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Po dziele Fisćhhifka wpadł w1 chaos p u ed li- 
tawaki piorun jeszcze mocniejszy- W  biji. u wy­
szła broszura kilkoarknszowa. bezimienna, aiy na­
pisana z niezwyczajną znajomością przedmiotu i 
stosunków p. n. 8>ty wojtkowc Amirii, i l,jC’ dJ Po 
dajemy z niej dwa główne ustępy, które wywołały 
w mimsterjuin wojny formalną burzę. M w sterjuui 
stara się w sze lk im i sposobami dojść nazwiska au­
tora Z samej broszury widać, że zajmuje wyso­
kie stanowisko w artaii austrjackiej.

Stronnictwo feudalne krząta się z całą ener­
gią. W  W iedniu u dołu kojarzy się z socjahsty- 
czuem. kotami robotników, w średnich warstwach 
działa za pomocą księży, a u dworu dvpro wadziło 
do togo, że d. 10. b . m. cesarz przyjmował hraa 
biego Thuna nu osobnem posłuchaniu i przyjął z 
jego rąk memorjał, ułożony imieniem Katolickich 
stowarzyszeń Austrji. Memorjal ten żąda powrotu 
Austrji do zasad katolickich, tj. do artykuł iw kon­
kordatu. Dziwią się, że cesarz konstytucyjna libe­
ralny przyjmował na osobnem posłuchaniu jednego 
z twórców konkordatn. Ależ jeszcze dziwniejsze, 
że tacy znakomici urzędnicy, jak p. Hoffmann, szef 
sekcji w ministerjum spraw zagranicznych, towa- 
r ayt# cesiu u a w podroży, są ultramontanami. N a­
głe donosi V a ttrL n d i „Jak nam ze strony knupe- 
teatnej donoszą, uda się cesarz w lutym  do Rzy­
mu. Nąjj. Pan złoży wizytę Oj<.u św., wejdzie w 
bezpośrednie stosunki z kardynałem A uunellim  i 
kilka dni zabawi w kole rolzinj króla Neapolu. 
Pewne osoby, którym ton zamiar cesarza taksamo 
nie przypad i do smaku jak i podróż uoiarzowej do 
Rzymu, którą myśmy pierwsi zapowiedzieli, stara­
ją  się wpłynąć na to, ażeny cesarz za piwrotem  z 
Rzymu mógł się spotkać z W :ktoiem  Emanuelem. 
Tymczasem zapewniają nas, ze to spotkanie nie 
przyjdzie do skutku. W samej rzeczy, przepaść 
miedzy Rzymem a Florencją, między pałacem Far- 
nesjuszÓw, gdzie złupiony król Neapolu spodziewa 
się właśnie następcy tronu a pałacem Pitti, gdzie 
r jo  stał t' on h ^ ^ ir g ? ^ '  >■' sdti, j0sl

i  ŁiOi u. ■ - utaz-•  ■

upi,.. — je&io ... j wolnością,
która ma stosnnki z sferami urzęnowemi, 

U tm on ye, że dziwny ustęp praemowy ks, Auers- 
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Świat stary i nowy.
(Dokończenie.)

Pociąg, zawierający dwa tysiące szyn, był 
próżniony przez partję Chińczyków w > m>nU 
37 sefcuifd. Pierwsze lł/d  m ili szyn były położone 
i umocowane w 6 godzin * 42 minut. M ciągu 
łego tero i zasu, gdzie każdy rołx rmk nusiał ro 
prawie nadludzkie wysilenia ani jeden z 1500 nl" 
prosił o pozwolenie odpocząć chwilkę. JO iar P0_ 
trzeba, że wszystkie szyny, L 1 przestrzeni 2 '/= 11 l’ 
ważące 1000 tonn, to jebt dobrj ładunek okręt )wy* 
były  położone przez ośmiu tylko ludzi, wybranych 
z całej masy robotników, jako najzdolniejszych 1
najsilniejszych.

W tym duru robiono w szystko biegnąc. W a g m 
napełniony żelazem zbliżał się ku czołu robót, wy­
próżniano go natychm iast, zdejmowano ładunek 
na, rękach, aby nie przeszkadzał nowemu wagono­
wi, idącemu z tyłu. Za robotnikami, kładący101 
szyny, postępował oddział Chińczyków, k tirzy słf"  
uą L robót ziemnych i um ocow yw ał szyny; w a" 
riergardzie za nremi inny znown oddział ubijał zie­
mię dla nadania drodze większej trwałości.

tym  samym czasie mżynierowie, inspekt0'  
rowie i podinspektorowie konno przebiegali linić, 
p o p ra w ia ją c , pochwalając, zachęcaiac i upewniając 
Się że w szj^ko idzie i szybko i debrze. Na czele 
linii” w odkrytym powozie stał naczelny inspektor, 
Crofcer, z lornetą w ręku, śledząc niesnokojnem v  
kiem rnch tej armi; robotników. W południe juz 
była ^etłność zwycjęztwa, inspektor przeciwnej 
strony musiał stracić zakłuAt 50 0  dolarów, który 
z a p r o p o n u j Crokerowi. W  południe koleją przy­
były domy z drzewa, ustawione na kołach, w któ­
rych jed .̂a i nocują robotnicy: «Wa.d |n ż  był przy­
gotow ań - -1'wszv się fiZ ędce rzucono się
znew7’ 4 11 i słońce chy-

ie 7n ” ęly się

perga o „lojalności, przykładającej de prawa publi­
cznego miarę swego osobistego smaku," dotyczy 
właśnie zabiegów partji feudaRej, a więc nieauco- 
nomistów. I zdaje się P r m t  mieć słuszność, b) 
Vaierland niema dość słów grzecznie zelżywych ną 

potępienie mowy prezydenta Izby panów, 1 odrzut 
ca program federaltiy Fiscbhoia dlatego, -że opiera 
się na dualizmio.

Z tego wszystkiego zdawałoby sio, żo zagraża 
Przedluawii znowu reakcja. Naszem zdaniom, jest 
to tylko dowód, że reakcja jest znow-n czynną. Ale 
jak aługo istnieje ugoaa anstrjacko-węgiorska 7. r 
1367, która polega właśnie na wzajeunem  W ęgier 
i Austrji poręczeniu wolności, pokoju i bozpieczeń- 
81 Na, jak długo. W ęgry związane Są ogniwami kon- 
^ y ta cy jaemi z Przedlitawią, tak długo o zwycięz- 
twie reakcji mowy niema. Chwila obecna pouczy 
federalistów rasowych, przeciwnycn dualizmowi, po- 
n jzy centralistów rasowych, którzy gotowi za cenę 

egem inii niemieckiej w Przedlitawii sprzedać 
wspólne delegacje i wrócić Wcgrotn zupełną swo­
bodę prawno-polityczną, jakiej jednak ci nie ehcą., 
do czego prowadzą ich dążności.

Dr. Fiśchhof otrzymał ze wszystkich stron od 
znaLomitości politycznych li3ty, p-ołno gorącego 
uznania bądź co osoby, bądź także i co ao je­
go programu, ] qJj przynajmniej tendencji. Tak np. 
od br- " n łtiiego Auorspeiga (Anastazego Griina), 
od p, Rechbauera i ministra Bergeia, a Czesi przy­
gotowują dla niego uroczyste adresy. Dr. Berger 
przyjmnje w wielu puantach jego program; Czesi 
jogu tendeucję.

Z wyjątkiem  N. ;r_ pr̂ >e, którą przemogę 
Auersperga P°mija, ale natomiast podaje od siebie 
projekt mowy tionowąj, uitra-ultra-gwmauizacyjno- 
oeutralistycznej, pisma wiedeń s Kie pochwaliły te jej 
ustępy, które podnuszą w0gę konstytucji, ale potę­
piają wyrażenia, które zaprzeczają wszelkiej możli- 
wobci jej ziniouieitua dla uśmierzenia opozycji lu­
dów nie-nibiniockń-h. W świetle, jakio nu te y»y- 
r£ocenia rzuca (ot. powyżej), wydaja gie one 
muiej. jaafcraweini-  ̂ ^‘‘r d̂nich ]J*tćw zdawałoby 
się, że dr. Klaudy istotnie w sprawie wgody piliT 
tycznej udał się do Wiednia, dudają °«e jodnak, że 
dzisiaj jeszcze nie czas do rokowali. Z drugiej 
skony podaje już 1 dr. Giskrą przy,.
~ - 7Ijf.sk dn zwołania ankiety, któraby prywatnie 

. jtjfla program do ugody.
piątek rano już łO w  sie cały gabinet po- 

11 do Lym.sji, gdy nagłe cesarz zwołał ministrów  
naradę, na której ułożono mowę tronową. j (i_ 

mamy w arzyć niektórym pismuni, 11 niemie- 
Gększość Rady państwa cb-0 ć  1 nnoisterstwu  

do pokonania wrogów konstytucji, ofiarujac mu 
- »tne pełnomocnictwo. Radę państwa zaś niv- 

.1 zasłonić w ten sposób od zamacuu staui^ że 
uchwali JalSiy pubór podatków, tylko na trzy mie­
niące, a ani pozwoleniem rekru18, innemi Ła­

źnem! sprawami polityczuemi n a zajmie się, dopó­
ki nio będzie przedyskutowaną sprawa wyborów 
bezpośrednich. W diugio utrzymanie się m inister­
stwa w obecnym składzie nikt jednak nie wierzy.

Niemcy^ lękają się delegacji polskiej. N ie chcą 
oni wybierać znown Polaka na wiceprezydenta Izby, 
ażeby się ztąd nio utworzył precedens, a z drugiej 
strony, gdy Polacy m ieli nawet upraszać, ażeby 
nikogo z pomiędzy nich nib wybierano na wicepre­
zydenta, mocno sńe przerazili. „Jeżeli to prawaa, 
pisze Tagbfaff., był >by to oznaczeniem całej p izy -  
szłej polityki Pobików na obecnej sesji —  stano­
wisko ich byłoby zupełnie nieprzyjacielskie".

Z zagranicy niema żadnych ważnych doniesień, 
prócz pogłosek o oatryciu spisku bółgarskiego, 1 
który Sięgał nawet do biór wielkiego wezyra.

Mowa tronowa.
Dosłownego brzmienia mory tronowej nie 

mulił) dotąd. A.le już i z telegramu wczoraj­
szego, podającego główne ustępy, można po­
wziąć wyobrażenie, w j?kim ki irunka idzie 
dzisiejsze ministerstwo w swej większości.

Już nie mą wątpliwości, że nawet cen­
tralistyczni biligerministrowie, Giokra, Herbst 
i Ilasner, godzą się na zmianę ustawy gru­
dniowej w celu zadośćuczynienia prawowitym 
królestw i krajów żądaniom autonomii. Prezy­
dent Izby wyższej, ów paladyn dawniej Win- 
dischgratzów i Bachów, później Schruerliugów 
i Lasserów i ustawy lutowej, a teraz biirger- 
ministrów . grudniowej ustawy, jeszcze nawo­
łuje centralistów do obrony tego dzisiejszego 
bożka swego, ba nawet do niedopuszczenia ża­
dnych _«™ian, ale sami twórcy tej ustawy już 
poddaliby ją zmianom, byle tylko samą- usta­
wę uratować. Cesarz w mowie tronowej, będą­
cej wynikiem obrad ministerstwa, wyraźnie po- 
wiUda, iż teraz głównie chodzi o to, ażeby dla 
samych podstaw konstytucyjnych uzjskać fa 
ktyczne uznanie tych, którzy tego uznaiua do­
tąd odmawiają. Co do zmian zaś w konstytu­
cji- które byłyby do życzenia i praktyczne, 
droga w konstytucji samej wskazana. To zna­
czy, że jeśli odmawiający dotąd uznania pod­
staw konstytucyjnych daliby się pozyskać dla 
togo uznania zmianami konstytucyjnemi, to 
korona i rząd gotowe są przystąpić do poro­
zumienia.

Korona w mowie tronowej wyraża jednak 
nadzieję, iż prawowite królestw iSiiajów żą­
dania autouomi' nie przekroczą granicy, po­
trzebnej dla potęgi państwa, i nie przeszkodzą 
powszechnemu życzeniu porozumienia się.

Cóż kiedy ten wzgląd na potęgę pań­
stwa, te warunki, potrzebne do jej utrzymania, 
są w przekonaniu centralistów inne, inne u 
autonomistów, inne u federalistów' Dotąd ka­
żdy system rządowy na tem się opierał, iż to 
wszy stko, co dla jedności i potęgi państwa nie­
odzownie j ;st putrzebne, scentralizować trzeba 
wr Wiedniu. Jeżeli z narad centralistycznego 
ministerstwa wyszedł ten san, argument c/ya  
frazes w mowie tronowej, to jeszcze niema ża­
dnej a żadnej rękojmi, iż teraz rząd obecny 
i Rada państwa w duchu prawdziwie autono- 
miczuym będą tłumaczyć te nieodzowni po­
trzebne warunki potęgi państwa, chociaż da­
wniej pojmowały je w duchu więcz przeci­
wnym.

Nieuznający faktycznie podstaw konsty­
tucyjnych, jak Czesi, lub żądający zmian w 
koustytucji na rzecz autonomii, jak Polacy, 
Stowieńcy i t. d., nie mogą w żaden cposób 
przystąpić - z ufnością do porozumiewała się 
w tej sprawie, dopokad obecne ministerstwo 
jest u steru.

Już wćemy teraz, że minisierstwo dzi­
siejsze jest przeciwne nawet głównym punk­
tom rezolucji galicyjskiej. 2  początku dziwi­
liśmy się, zkąd nagle przywódzcom mamelu- 
ków i ich organowi przyszło podnosić niby 
niejasność art. VIII. rezolucji galicyjskiej (t„ j. 
o odpowiedzialnym rządzie krajowym). Poka­
zuje się teraz, iż to nie było bez przyczyny. 
Wiedzieli oni suać, ze z dzi-siejszem mini­
sterstwem nie możną inaczej przeprowadzić 
ugody rezulucyjnej, jak tylko odstąpieniem od 
tego artykułu V III , lub wielkiem jego zmo­
dyfikowaniem, więc zarzutami niejasności chcieli 
przygotować opinię. *)

Więc już d'a Galicji, pragnącej 110 pod-

*) W Ornecie Narodowej w jiierwszj-ni artykule &tudjóu> 
ntnł rezolucji], a w Kmju świeżo w rozprawie dr. Zyblikie- 
wicza, wykazano zupeli.ą jasność i loiczność tego art. V#1I. 
rezolucji. Tylko centralistom i mamelukom rzecz jest nie­
jasna. Dlaczego — łatwo zrozumieć.

arzał, inj .ie n  _■ . . „ o b u — <fP'- Wt<m
wszystko się wstrzymało; donośno hurrah odezwało 
się po całej linii; robota była skończona i wcze­
śniej nim noc zapadła.

Aby pojąć jakie trudności były w tyin dniu 
zwalczone, niepotrzeba zapominać, że pracowano w 
pustyni, w oddaleniu od m iast i .taelkiego po: 
mieszkania- Gdy robotnicy, w liczbie loOO Judzi

zatrzymali sie w pracy, by sie r °Dlhc *. P°łndnie, 
wtedy jnż byli oddaleni od początku robót, g i zie 
jedli śniadanie, o l y ,  m ili. Fr°v.iZjQ> s p ię t y  k u . 
chenne. narzędzia rzemieślnicze, Irzbcfy, ogień i wo_ 
de przewieziono naprzód, tak że cała a iu n a robo- 
tu.ków m iała wszystko co jej potrzebą było w ta- 
Łieiu miejscu, gdzie zrana nie było j e lc z e  śladn 
drogi ani żadnego mieszkania.

Miejbce, na którym zatrzymań" w dzień 
pracę, nuzwano V ictory-Point, to jes^ ))Un 2w y. 
cięztw& nad unionistaun. Dziennik P°dajn,
ź0 w ten dzień pamiętnj bvło u żyty -b d |;‘ spełnie_ 
ł  - dzieła 8 .0OO ludzi, 800  koni, 3 loko mobil i i 
600 wołów. Unioniści nie m ęgli prześcignąć Prze­
ciwników swoich, lecz w 48 godzi" potem do&zji 
do punktu połączenia dwóch dróg. Mi*1*0 0 uhoj- 

-sce d. 10. maja 1869 r, .
Punkt połączenia, Prom otory-P°lDt’ T -u-t 

terytorjum Utah na wysokości. 4 .943 n . b°- 
2 lerzchuią morza, miedzy 41 i 42  st j | ,1,a11)1 S2®- 
>okości i między 112 i 115 długości jg#Brabc*nej.

tym  to punkcie d. 10. maja. zebrało się w*ele 
ty s ię c y  ładzi dla obchodu u ro czy sto śc i 7 
olbrzymiego naioJowego dzieła. P rz:,gutoW^ , ć~ 
lo w ełystko dla solennego położenia o|tb 0,0 s/,yn, 
najlepsi robotnicy, w świątecznych uborac 1 „ . 
Znaczeni byli do roboty. Zostawiono Pr2 -'en
długości 100 stóp. Dwa oddziały, ludzi bia i ze 
strony Hnionistów, i Chińczyków ze . l~
fornii, wystąpiły naprzód. Ogólny podziw w m - 
dsili Chińczycy swą nadzwyczajną zr«czn > po­
kojem. powagą i bystrością roboty. O g me 

dwie lokomotywy z każdej strony 2bJ J  * ,„l S 
"-zajemnie witając się przeraźliwym świs • k o ­
m itet w ysłał do wszystkich większych 1 .“
graficzne depesze, zawierające teęło<ra : PJjjo Uj- 
cie się do otrzymania sygnału, gdy nas ^  a ’ 
urn uderzenie młotka- 'Telegaaflczne dyuty m stały  
natychmiast połąc one z ^ów nym  drutem’ .^ ^ cy»U 
w Prom otory-Point, a ten  ostatnl 1 
edzie ostatni ćwiek m.ai być w M ^’ /  r ; le 

derzenie młotka słyszano we rrsza s ic więk- 
zych miastach wschodniej i zacbodmftJ A m eryk.

Ostatnia przecznica była [zrobiona z j aur°^ e-  
go drzewa, ostatni ćwiek zń szcz0reS° złofc- 
tek zas, którym go robić m iar' -  80 srebra. Rył 
to podaruneŁ Kalifornii. Inne terytorja przysłały 
także J o tc  i żelazne ćwieki . , ,

SUfford i Durand prezydenci dwóch dróg że_ 
laznych, w y s tą p i  mnocowauia ostatniej 3zyUy 
W tej chwili we ws7yPtkiob miastai h otrzypa^ńo 
depeszę: .przygotowani* ukończone. ZdejmCj0 
czapki i podziękujmy razem B ogu<,> G/wCayc w

imieniu m iast wschodniej cześu  Ameryki odpowie­
działo : „Duszą i sercem jesteśm y z wami, wscho­
dnie Stany was słuchają". kił k» chwil potem, 
elektryczne m łotki,' powtarzając po całej Ameryce 
każde unerzenio m łota wśród stepów, zawiad im iły  
obywateli wielkiej ziemi, którzy cłuchali w religij- 
nem iniczenin, ie  znakomite dzteło ukończone. 
Chwila, gdy echo, le iące w tajemniczych pustyń 
środkowej Ameryki, odbiło się we wszystkich koń­
czynach Toieryki, była rozrzewniająca. Kapelusze 
czapki p ilecia ły  w powietrze i z milionów piersi 
wyrwało sie : „Niech żyje Ameryka, niech żyje
wielka rzeczpospolita". Urządzono grzyska, ilu ­
minacje w ka. dern mieście, procesje i td. Dziennik  
'Chicago powiada, że jedna z procesyj składała się 
z 813 wozów, z których 19 było naładowane drze­
wem, 20 omnibusów, 1 5  p.,rap ogniowych i  30  we- 
locypedów.

Co się tyczy trudności, któi° przezwyciężono, 
powiemy tylko, żo ze (gtrony Kalifornii droga prze­
chodzi pjzez gói*y Sierra-Nevada na wysokości stóp 
7042, a ze strony Nowego-Jorfcu przez skali itn 
góry na wysokości 8424  stóp "ad powierzchuią 
marzą.

Porzućm y te raz  Amerykę; nam jeszcze  daleko 
do n ie j, i w róbm y do te j starej E u ro p y , gdz ie  się 
g o tu je  nowo w ielkie p rzedsięw zięcie  podróż do 
północnego b ieguua.

Lecz jak się gotuje ?
Gustaw Lam bert, marynarz, który przypad­

kiem zosta'vszy kapitanem na jednym zo statków, 
zajmujących się pnłowem wielorybów, na DÓłnoe- 
nyui Oceanie dostrzpgł możność dotarcia do półno­
cnego Bioguna przez między-morza Berynga. Po 
powrocie do Francji przedstawił lndzioni fachowym  
i rządowi plaQ swój, p i )SZąC o pomoc nienięzną 
Plan wysłuchano, uznano za narczo do tiry lecz 
pieniędzy uie dano. Chcąe obudzić zajęcie sie tą 
sprawą w całej społeczności trancuzkiej, Lamoort 
przedsięwziął podróż po wszystkich miastach Fran­
cji, ażeby na. publicznych odczytach poznajomić słu ­
chaczy z planem swoim i uzyskać poparcie w kraju.

Myś) był® dość szczęśliwa, bo niemało znala­
zło się ludzi, co uau dali dość znaczne sumy, lecz 
w ogóle poparcie było bardzo skromne i gdy z 
A n g k  na odszuk inie Franklina wysłane 32  ekspe­
dycji, które kosztowaiy 22 milionów franków, we 
Francji I ambert niem ógi uzbierać in w et 490.900  
franków na przedsięwzięcie tego wielkiego dzieła. 
Lecz to go nie zraziło, postanow ił powtórnie ob­
jechać F“*nyje i dawać publiczne odczyty z pł®tą 
za wchód, żeby mieć możność pieniędzy te użyć na 
ukończenie zaczętych przygotowań do wyprawy.

Byłem  n& publicznej lekcji jego. Lambert jest 
t i  cztowiek la t- czterdziestu, wysoKiej p ista ^ y , 
pięknych rysów, mówiący pięknie, płyunie i rozu­
mnie. Niemi w mowie ,ego francuzkiego blagier- 
stw a, w opisach widać głęboką znajomość rzeczy, 
silne przekonanie i wiarę w sieUe, wymowa jego 
często porywająca. Krzysztof Kolumb musiał być 
z tego rodzaju ludzi. Przedsięwzięcie nie wróży zy­
sków, tysiące wypraw Doprzeunich, k ló ie me dopię­
ły  żadnego celu, lub zginęły wśród lodów północy, 
powinny bv powstrzymać odważnego marynarza; 
lecz dla niego ta podróż stała się celem życia. 
„Jest to sio siedmdztesiąt druga konferencja, któ­
rą daję dla uzbierani* środków potrzebnych do 
wyprawy, rzekł do słucnaczy, lecz gdybym mu­
siał dao trzysta, czterysta, zodzienuie mówiąc pu­
blicznie przez parę godzin, jestem  gotów, byle 
ukończyć przedsięwzięcie."

Okręt już kupiony za 147 tysięcy franków i 
stoi w Breście. Jest tc ogromny statek żaglowy, 
bo Lambert sądzi, że parew.ee wśród północnych  
lodów nie wielkie może okazai korzyści, a potrze­
buje ogromnego zapasu węgli, których uie łatwo  
dostać na północy. W reszcń na statku tym będzie 
jarowa szalupa konieczna, dla robiema rekonesan­
sów i dla komunikacji z brzegami. Wyprawa ma 
trwać lat trzy lub cztery. Lambert bierze z sobą ty l­
ko pięćdziesiąt wypróbowanych i zdi owych majtków i 
sztab, składający sie z trzech doktorów u atuulistów
i trzech uczonych inżynierów dia obse-waey; astro­
nomicznych. Załoga okrętowa 1 sztab aawno skom­
pletowane ; cz ika;ą tylko rozkazu kapitana, ażeby
stauać na miejscu zbioru. Lambert sąazi, ze w ln-
tyrn będzie m ógł wyruszyć w drogę.

W  tym roku Anglia, Szwecja i Prusy w ysła­
ły  podobneż ekspedycje; Anglicy poszli ku Gren-
landji, Szweuzi i Niemcy ku Szpi ibergowi, cztery
7, siedmiu wysłanych ekspodyeyj wróciło nazau nie
dopiąwszy cela. Te właśnie okoliczność poduosi 
Lambert na dowód, że wszystkie inno drogi, oprócz 
przez niego wskazanej, nie doprowadzą'do oteguna, 
bo ogromne lody stoją na przeszkodzie, wtedy gdy 
na półuoc Azji umrze czyste od lodow i daje mo­
żność zbliżenia się aż do samego bieguna.

Lam be-1 jest przekonany, że pod póJnocnvm  
biegunem znajauje się ziemia : „Jeżęli dojdę lam, 
wetknę słup ż dazny z chorągwią Francji w punk­
cie bieguna i nazwę ziemię te. „ziemią Guttenber- 
ga ,“ bo ten c; łowiok wielkim  swym wynalazkiem  
ro z sz e rz y ł  wiedz" na z iem i, a z nauką zaszczeińł 
uczucie miłości ku swobodzie najwyższemu szczę­
ściu człowieka," 5 ,
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siawie konstytucyjnej uzyskać rezolucję, nie­
podobna jest rozpocząć rokowania z minister­
stwem, które dawniej zupełuie przeciwne było 
rezolucji, a dzisiaj pomniejsze punkta jej tyl­
ko akceptuje, najważniejsze zaś uważa jako 
niezgodne z utrzymaniem jedności i potęgi 
państwa. Zresztą sama konsekwencja wyma­
ca, ażebj chcąc uzyskać faktyczne uznanie 
podstaw konstytucyjnych obietnicą zmian kon­
stytucji w duchu autonomicznym, postawiono 
u steru państwa ministerstwo, do któregoby 
miano ufność, iż istotnie w duchu autonomi­
cznym te zmiany przeprowadzi, a nie utrzy­
mywać to ministerstwo, które przez cały ciąg 
swego urzędowania starało się specjalnemi u- 
.stawami a nawet rozporządzeniami swemi 
ścieśnić n „wet i ten zakres szczupły autonomi- 
czny, jaki ustawa grudniowa wydzieliła króle­
stwom i krajom.

Z tego powodu następstwem koniecznem 
inaugurowanego mową tronową zwrotu w po­
lityce wewnętrznej, powinna być zmiana mini­
sterstwa. Bez tej zmiany niemożliwa jest i 
zmiana polityki, uiemożiiwem jest jej przepro­
wadzenie. Bez Zmiany ministerstwa wszelkie 
usiłowania w tym kierunku nietylko nie spro­
wadzą załatwienia spornych spraw wewnę­
trznych, lecz jeszcze w gorsze położenie wtrą­
cą państwo.

Niemieccy profesorow ie un iw ersyte­
tu m owakiego.]

Wczoraj donieśliśmy o zapadłej jednogłośnie w 
senacie uniwersyteckim uchw ale, ażeby podać do 
rady państwa prośbę o przeniesienie uniwersytetu 
ae Lwowa do Salzburga. Żaden z krajowców pro- 
lesorów nie brał udziału ani w ODraiacn naa tym  
prze imi jtem, ani w powzięciu uchwały.

Dosłowne brzmienie tej komicznej uchwały i 
Petycji, znane będzie dopiero, gdy ją odczytajj w 
radzie państwa. T yle tylko wiemy, że biorący u- 
dział w tej uchwale profesorowie obcokrajowcy, do­
wodzili przy rozprawach i swe wywody umieścić 
mają w petycji, iż lwowski uniwersytet będzie zu- 
P^łuie niepotrzebny dla G alicji, nb. skoro w nim 
mają c. Niemcy piofeaOiowie zaprzestać wykładów  
niemieckich. Dotąd był potrzebny, gdyż wykłada­
no po niem iecku! Uniwersytetu zaś polskiego nie 
potrzeba.

Istotnie trzeba szczególnej miary odwagi, a 
nawet znchwalstwa, jeśli nie bezczelności, ażeby o- 
bcokrajowey śm ieli orzekać o niepotrzebie uniwer­
sytetu w kraju n a szy m ! Tym  panom duszno się 
robi wo Lwowie. Coraz więcej przybywa katedr 
polskich, coraz mniej uczniów na wykładach nie­
mieckich, coraz mniej dochodu z opłat od słucha­
czy Wkrótce to źródło zaschnie zupełnie. Obcą 
więc upew nić sobie posady gdzieindziej, a gdy niema 
nigdzie opróżnionych posad przy uniwersytetach w 
ciem ecbich prowincja* h, więc wpadli na komiczny 
koncept prośby o przeniesienie lwowskiego uniwer­
sytetu nb. wraz z nimi, do Salcburga. Uniwersy­
tet lwowski chociaż niema fakultetu medycznego, 
j®st co do ilości uczniów po wiedeńskim i pragskim  
r.izeoi z kolei w Przedlitawii. Salcburgski zaś b y ł­
by niezawodnie ostatnim. Lecz na to me oglądają 
-ię Ci obcokrajowcy 1 Jedno nas tylko cieszy, iż z 
te, uchwały ich i petycji, przekonujemy się, iż sa­
mi ccnali niepodobieństwo dalsze wykładów nie­
mieckich kalturtragerstwa we Lwowie, i iż to osta­
tnie ognisko germanizacji pragnio daniu wynieść 
*i§ z kraju.

Szczęśliwej podróży!

K o r e s p o n d e n c ja  G n e t y  N a r o d o w e j .

Petersburg d. 8. grudnia. 
(«P) Wiem że nasze dziennik jrstwo różne niemi­

le wiadomości podało o zajściu w moskiewskiej wsze­
chnicy, ujęć od tego wypwlku zaczynam. Wiadomo 
jak Bilnie klasyczny kierunek przybrało w ostatnich 
tatara Wychowanie pnbliczne w Moskwie pod tchnie­
niem Catkowa i Leontiewa! Wszak im tylko należy 
zawdzięczyć, że do wszechnicy nie przyjmnja nawet 
na Wydział przyrodniczy, lekarski lnb matematyczny, 
- **oś me złoży odpowiednich egzaminów z gre- 
ezyzny i łaciny, jeżeli był w szkołach realnych. Nic 
więc dziwnego, że przy tym kierunku spaczonego wy­
kształcenia lunktórym profesoroip przypomniały się te 
ologie czasy, kiedy to przedmioty wykładano po łaci­
nie na wszystkich prawie knrsach medycznego Wy- 
działn. Staro-moskiewska partja stała się klasyczno- 
łacińską. Nie dziw więc, że i Połunin, jeden z zdol­
niejszych profesorów moskiewskich, począł terapię u- 
czyć w mowie '.yceruua, a żaden z słuchaczy nie poj­
mował mądrości sianej i dopominał się o ojczystą mo­
wę- Działo Ssę to na 4. kursie medycznym. Nie chcąc 
tracić czasn napróżno —  uczniowie przestali chodzić 
na ^7kłady. Ztąd spór zakończony wypędzeniem 17 
uczni na mniej więcej długi czas od jednego do 3 lat, 
a kilkom pozwolono natychmiast przenieść się do in­
nych wszechnic. Zatem nie wskutek złego wykłada i 
nieumiejętności profesora, ale wskutek dzikiej' teorji 
nadmiernego obładowania bezużyteczną łaciną pod po­
zorem koniecznego dopełnienia w wykształceniu, wy­
wołano rozruch słuszme dopominających sie o zrozu­
miałą mowę studentów.

>d ibnemi do reform klasycznego wykształcenia 
sa reformy na innem pola. Dawniej naprzykład wy- 
wo ony za granicę spirytus wolny był od cła, to jest 
rząd zwracał akcyzę zapłaconą zaraz po wypędzeniu 
g< w Korzelni. Teraz dla ułatwienia handlu ZLgrani- 
c*“e8°> Sty cała Europa prze myśliwa nad zniesieniem 

ceł, MuJksa wydała ukaz, mocą którego wy- 
»" za granicę państwa, zapłacona akcyza się 

- ffrm. i, Zatem z podrożeniem produktu nie może 
1 stron,, hoici jak dawniej iść za granicę,
sza ponieść gównie polskie prowincje, mu-

“>80 handlu ejyni- 
"****• **  kwesesyl o tych Polaków!

Dziś cała myśl wysokiego świata jenerałów mo­
skiewskich czemś ważniejszem zajęta. Sądzicie może 
14 ja) i  wojną ? Jeszcze do niej nie doszło, ale na 
wszelki wypadek zajmują się jak najpręoszem zwiększe­
niem artylerji. Żołnierz moskiewski do piechoty prędkj 
się układa. Do konnic/ łatwo rekrutować Rusinów i 
Polaków, i kawalarja prędko się odnawia w imperium 
tankiem, ale z artylerją nie tak iatwo. Oflcerór tru­
dniej wykształcić, a żołnierz niezręczny. To też komi­
sje nznały za jedyny środek, by we wszystkich prb- 
Lach gwardjjskiej piechoty (dokąd zawycza„ bio/ą 
sprytniejszych żołnierzy z innych pułków), uczyć mu­
sztry artyleryjskiej. —  Zatem w razie wojny lub nad­
zwyczajnych potrzeb, kilkaset bateryj mogą być cał­
kiem na nowo utworzone.

Zamiast tych reform, ja radziłbym przeprowadzić 
inne daleko ważniejsze, w szerzeniu oświaty śród tłumów. 
Bo czem są te tłumy moskiewskie, dogodzą od czasu 
do czasu wydobywane śledztwa raskolnikórf i zbrodnia­
rzy moskiewskich. Oto oprócz dawnisj całej Europie 
znanych Skopców, których nowe sprawy porozpoczyna- 
no, zwróciła uwagę i seicta Chłyslów. W październi­
kowej książce dziennika Zarja . zamieści] Kielsjew arty­
kuł swiato .uńltije dwoje^iery (święto moskiewskie 
dwuwierce).' Sekta Uhłystów dość rozpowszechniona w 
Moskwie.

U nich żyją i ciągle się zjawiają najświętsze pan­
ny, bogarodica, i Ohrystusy. Każda .ich gmina nazywa 
się Korabiem (okrętem) i każde gmina ma swą bog»- 
rodicę, i jeżeli meże Chrystusa. Są nawet gminy ma­
jące po kilka bogarodzic, co nie jest nadzwyczaj nem, 
bo wuzakżo je;,t najświętsza Panna Kazańska , LLch- 
wińska, Włodymirska, Odigitria, Pukrowa, Znaminńska 
itp. Na Chrystusa wybierają oui zazwyczaj kogokol­
wiek z chłopów, rzadko kiedy ze szlachty (błagoro- 
rodnych), czasem z kupców. Kwalifikacje na Chrystusa 
dziwne są. Jedna z bogarodzic mówiła, chcąc nakłonić 
Kielsjewa. do tak wielkiej misji, że on ma Kwalifika­
cje bo „włoski długie, bródka maleńka, a ciałka jtst 
drobnego (szczupielatoienkij), a pod względom moral­
nym znpełnie zgadza się z bóstwem Chlystow, bo pro­
rok prawdziwy nie powinien wcale nic umieć i czytać 
przewrotne dzieła, powinien czytając je nic nie rozu­
mieć; a mądrość wszelka ma czerpać w księdze żywej 
czyli we właenem natchnieniu. Pod tym * zględem 
chłysty przypominają kwakrów. Lecz jeżeli prywatne 
życie tych seitarzy daleko jest morainiejsze od pra­
wosławia nrzędowego, to za to w ich radienii, przy­
bytku modlitwy wzdrygniemy się pewno. Kiesjeu po­
daje autentyczną rozmowę z bogarodzicą Audotją. Z 
tej roiinowy takie rysy charakterystyczne zaczerpnąć 
ośmielam się, —  a niech na mnie za to nie ciśnie 
kamieniem żaden moralista. Zazwyczaj Chłysty rodzą 
się śród chłopów. P i sń ich g ło si: „Oj wy chłopi, wy 
safanduły, głnpce! A te durnie —  to znpełnie, jak 
z miodem buraki! A śród tych durniów sam Bóg 
przebywa, z aniołami, archaniołami i wszeltą siłą nie­
bieską. ‘ Ten demokratyczny żywioł sekty, jest głó­
wną miną caratu. Ale obok tej dobrej strony, oto od­
wrotna stropa medalu. Bogarodzicę uprzednio przygo­
towują, a raczej ją kształcą odpowiednio, wmawiając w 
nią natchnienie i przyzwyczajając da gs lania i proro- 
czeuia i razem upijenia się duchem świętym. Oto o- 
braz nominacji! Zazwyczaj dziewczynkę doprowadzają 
róinemi sposobami sektarskiemi, że ona zabłazita  
, wpadła w natennienie). Wtedy zdarza się, że na je- 
dnem z raditnij taka natchniona wpada w obłąkanie i 
sama siebie nic ruzumie, kięcąc się jak derwisz i plo­
tąc, wtedy druga matka boska objawia ją w proroczem 
natchnieniu za begarodzicę. „Awdotja zagadała, kręci­
ła się ona, sarafan (kaftan) u niej powiewał, dusza 
nasycała się, a duch święty zstępował do wnętrza.” 
Wtedy djakouika święta każe chuchnąć trzy razy i 
objawia Najświętszą Pannę. Cały korabl usłyszawszy
0 tern napełnia się radością, rozbierają do naga nową 
Najświętszą Parnię, sadzą ją nagą pod obrazem głó­
wnym i zaczynają całować w nogi, kolana, krzyże itd.
1 słowem, że im kto pobożniejszy i cnotliwszy, tem 
dziwniejsze wybiera sobie miejsce dla pocałowania.

Po tej procesji całuwania ciała, wkrótce nastę­
puje komunia menstruacjami tej bogarodzicy. Od 
tej bogarod/icy, która wcale niema potrzeby folgować 
ciału w czasie religijnych ohrzędów, następują za nad­
to blizkie porozumienia się różnych ludzi okrętu z bo­
garodzicą, bym ośmielił się nazywać je właściwem 
imieniem. Otóż jeżeli w skutek tego na świat przy­
chodzi Chrystusbk, następuje wówczas obrzęd obrzeza­
nia. Ale jak on się odbywa , w jakim kształcie, —  
pozastawiam innym opisy, bo tłumaczenie rozpowiada­
nia Awdotji i Kielsjewa, wywołałoby wrażenie za 
nadto obrzydliwe, dość, że wobec niego komunia mon- 
struacjami me jest jeszcze jaskrawą.

Teraz drugi ważny proces skopców Kudrinów w 
Moskwie zajmuje umysły. Kudryn miał najznakomit­
szy zakład fotograficzny w Moskwie, inni bracia pro­
wadzili bardzo rozległy handel. Otóż jak ich Michaj- 
łow objaśnia o tajemnicach skopcowskich nadienij i 
pokazuje domy stuchan.a proroctw. Wszystkie te domy 
zrabowano i powięziouo mieszkańców. Czterech braci 
Kudrinów w więzieniu. A * fotograncznym zakładzie 
znaleziono fabrykowanie skopcowskb-Ł bogów, raczej ich 
świętych Kondratja Seliwanowa i Piotra LU., o któ­
rym wieść niesie, że do ich sekty należał. Do sprawy 
tej zamieszano jednego z najznakomitszych kupców 
Sołodownikowa, co zbudował za 300.1)00 rubli szpital 
dla biednych w Moskwie, i odznaczał sio swemi do­
brodziejstwami dla ludu. U Kudrina Andrzeja znale­
ziono portret Katarzyny Trofimowej Michałowej, która 
była Bogarodzicą w Moskwie. Owóż za miastem w 
jarze wśród głuszy znaleziono dom samotny z zabitemi 
oknami, a w nim znajdowała się Michajłowa z 8 dzie­
wczętami. Dwiewrzęta nie były wcale oskopione, a zaj­
my wały się przędzą i wyrabianiem pasów. Jednak nic 
to nie pomogło. W Moskwie donos, to wszystko, uwię­
ziono ją i obwiniono o utrzymywanie klasztoru s i t a r ­
skiego. Prokurator Tichomirów i śledczy, Reutski, na­
tężają całą swą policyjną zręczność, by liczne osoby 
pociągnąr znurfu do odpowiedzialności, by znowu w ślad 
za Płoticynem wepchnąć do katorgi liczne jednostki 
prywatnie najpoczciwszych oskopionych sektarzy. Za 
Klasztor sektarzy raskolników, Michajłowa pójdzie do 
ciężkich robót, a tymczasem uchodzi bezkarnie awan­
tura następna. Husskie Wiedom. podają, że znikła w 
Moskwie młoda żydówka. Zaczęto ją poszukiwać i oto 
rodzice dowiadują się, że gwałtem pochwycono ich cór­
kę do monasteru prawosławnego. Po dłngich stara­
niach i zabiegach po ndaniu się do metropolity, n- 
wohnono pochwyconą „Marę, która wnet za mąż wy­
szła. Pytanie zachodzi, jak może tolerować takie bez­

prawia rząd, co wszelkie gwałty popełnia na klaszto­
rach katolickich, tytnłem zbawienia społeczeństwa od 
tej zarazy ? Czyż nie lepiej byłoby śa^ii^st Mtóhaj- 
łowej, przeoryszyny skopców, skarcić ihumenie prawo­
sławnego klasztoru? Sprawy skopców moskiewskich 
miiszą wyjść na ja„ przed sądy przysięgłych. Proces 
ten więc jest wielce ciekawy i budzi powszechne za- 
jęcie.

Przegląd polityczny.
S i ł y  w ojskowe Austrji. Na czele podno­

simy broszurę S iły  wojskowe Austrji. Z daty podpi­
su jej wnosić trzeba, że została napisana jeszcze 
przed wybuchem powstania w Dalmacji. Odsłania 
ona wszystkie wady wojska, i utrzymuje, że są one 
tesame, które były przed reorganizacją i wywołały  
klęski pod Magentą, Solferiuo i Kóniggraetz. Zda­
niem pism węgierskich, autor używał czasem barw 
zanadto jaskrawych, ale faktyczne dane noszą w 
niej piętno prawdy, i trnduo odżegnać smutek, ja­
kim napełnia czytelnika. O stanie armii pisze au­
tor, że nie jest ona zdolną do prowadzenia porząd­
nej wojny, albowiem: „reforma armii austrjackiej 
tak pod względem organizacyjnym, jak wojskowo- 
technicznym i każdym innym , daleka jeszcze od 
wykończenia, a jeżeli reforma tar jak ją poczęto, 
bedzie do końca doprowadzoną, to nie daja naj­
mniejszej rękojmi, iżby monarenia otrzymała siłę  
wojskową, z kióiąby przeciw któremukolwiek mocar­
stwu europejskiemu m ogła wystąpić z powodzeniem 1. 
O usposobieniu armii pisze au tor: „ Chcąc ducha
armii austrjackiej tak, jak się obecnie przedstawia 
każdemu nieuprzedzouemu oku, kilku skreślić wy­
razami. można tylko powiedzieć: jest to duch od­
czarowania, znużenia, apatji i przytłumionej opo­
zycji”.

Organa węgierskie piszą z wielką goryczą o 
tej broszurze i o obecnym system ie wojskowym, 
który bez pożytku pochłania grosz obu połów p ań ­
stwa, i inteligencję obywateli wciągnął w swoje 
szeregi.

Austrja i Węgry N a Pograniczu wojsko- 
wem agitacja m iała wzróść do tego stopnia, że jak  
słychać, ma być zmobilizowaną l&ndweia kroacka. 
Pism a węgierskie już wołają, ażeby przynajmniej 
na razie zwołać Pogianiczan, na zgromadzenie, na 
któremby przedstawili swoje życzenia.

Francja. Prawe centrum stara się oczyścić z 
zarzutów, jakoby z nienawiści do lew icy przyjmo­
wało wy nory protegowańców rządn a odrzucało wy­
bory opozycyjne —  albowiem wybory nie są spra­
wą polityczną, tylko raczej sądową, rzeu ą  sumie­
nia. Jeszcze się nie ukonstytuowała żadna więk­
szość wybitna, solidarna. Około 2 0  deputowanych, 
którzy nie chcą trzymać z prawicą, ale i do pra­
wego centrnm nie przystępują, zam yśla ułożyć pro­
gram osob ny, ua czele ich mają stać urzędnicy 
nadworni, którzy niedawno złożyli swoje urzędy. 
Ponieważ cesarz, zapewne za instygowaniem  cesa­
rzowej, zamyśla porzucić 011iviera i  utworzenie ga­
binetu nowego powierzyć dotychczasowemu m ini­
strowi spraw wewnętrznych, Forcade de la  Rocpietfo. 
którego mowę z d. 8. pochwala, podajemy tutaj 
tę mowę, zwłaszcza, że skutkiem  ni«j wybór kan­
dydata rządowego, o który chodziło, został przyję­
ty. Mowa ta interpretuje słowa mowy tranowej : 
„Za porządek ;a ręczę,” i była wymierzoną przeciw 
napadom opozycji na system  kandydatur rządo­
wych. Brzmi ona:

„Nie pragnę bynajmniej uchylenia się od od­
powiedzialności za swoje czyny; nie chcę wypierać 
się tego com doradzał, ani ua pastwę porzucać za­
służonych urzędników za kilka błędów. Rzeczpo­
spolita i monarchia, Parrier i Cavour, w tem się 
zgadzają, że na czele rządn stojący mężowie, powin­
ni umieć działać i opór stawić. Jeżeliśm y przy o- 
statnich wyborach utrzym ywali system  kandydatów 
urzęd owych, czyniliśmy to ł powodu, ze każdy rząd 
ma prawo bronić się i kandydatów, którzy uoso- 
biają jego tendencje, popierać. Pytanie tylko: o ile 
popierać? Otóż ja wzywałem urzędników, ażeby 
dźwigni dla naszych kandydatów szukali jedynie w 
sympatja;h ludności, ale stanowczo ostrzegałem od 
wszelkich sposobów terroryzmu i przekupstwa. (W  
jednym departamencie wydal prefekt 90 .000  fran­
ków na te sym patje; p. r.). Rząd, mogący wywie­
rać presję n i merów 1 ludność, pozostawił jednak 
merom wszelką w olność; a co do ludności wiej­
skiej, tej siły armii, i jak to twierdzić można, mo­
ralności, jakżeby m .ał tę ludność terroryzować ? To 
jedynie po miastach fermentują owe teorje wywro­
tu, uderzające ua zasady własności, osobistej' wol­
ności i całego społeozeństwa. N ie od ludności wiej­
skiej może być kiedykolwiek narażone prawo po­
wszechnego głosowania, ale tylko od m iast, gdyby 
nie było rządu silnego, na swojem prawie polega- 
jąeego, który liche namiętności i szalone nauki w 
karbach utrzymuje. Moje instrukcje kazały zatem, 
wszędzie przestrzegać prawa, ale w niczem nie 
przeszkadzać wolnemu wyrażeniu się opinii. Dlategc 
też nie daję wiary doniesieniom o matactwach w y­
borczych prefekta dep. Girondy. Ubolewam nad 
faktem z kartkami wyborczemi (wedłng ustawy po­
winny być kartki te jednokolorowe, jednakowo zło­
żone i zewnątrz uie nosić żadnych zgoła odzuak; 
p. r.), i widzę w tem zbytek gorliwości, ale okól­
nik jego zdaj>» mi się usprawiedliwiać okoliczności. 
W Paryżu, Saint Etienne, Arles, Amiens, Lilio, 
Nantes i Boideaux nojawiły się bandy wichrzycieli 
pokoju, widzieliśmy groźne wzburzenia; i gdy się 
przypatrzymy naukom, wykładanym i czynom po­
pełnionym, to przyznamy, że złoczyńcy bardzo zu­
chwale podnosili głowę. Czyż i wy panowie z le­
wicy nie macie się także uskarżać pod tym  w zglę­
dem 0 Widzitc gw ałty, wymierzone przociw naszym  
przeciwnikom, wzdychaliśmy razem z nimi i ubo­
lewaliśmy mocno, że działy się na zgromadzenin 
prywatnem, gdzie rząd nie m ógł wystąpić w obro­
nie prawa powszechnego głosowania (dotyczy to 
wycieczek radykałów przeciw Gambecie).

„A w ivc precz z tą mrzonką o presji rządo­
wej ! Górującym punktem w wyborach 1869 roku 
jest wolność, której zarówno z wami pragui ?my, 
którą z wami albo i Dez was ugruntujemy. (W e­
dług masażu wolność już jest ugruntowaną! —  
p. r.) W iem y wprawdzie, że wolność jest narażo­

ną na niebezpieczeństwo ale nie przbceniaiaj tego 
niebezpieczeństwa, i należymy do tych, którzy po­
siadają odwag: i otuchę. „Cesarstwo jest ni-ibo- 
szczykiem !“ słyszym yj od roku ludzi mówiących, 
którzy się na nie napaść nie ważą. Wiemy, ile  
warte są te furfanterje. Dość zajrzeć im w oczy, 
ażeby się stali bezsilni. Przeto też tuszjm y, że u- 
gruntujemy wolność, tj. tam otrzymać aukces, 
gdzie wszystkim  rządom się nie udało. N ie zu*j0 
mi się, ażeby który rząd europejski, choćby nawet 
republikański, tak spokojnym i zimnym pozos.ał 
przy wycieczkach tak gwałtownych i szalonych.

„Należę do tych, którzy przyklaskują refor­
mom, i chętnie życie dla nich poświęcą; sądzę, a 
sądzą tak i indziej, że jest coś piękniejszego od 
rządów osobistych, a to wspaniały zaszczyt ugrun­
towania wolności w tym kraju. Sława tak wiel­
kiego dzieła nęciła ui okiem swoim wszystkie rzą-_ 
dy, ale też wszystkie one, jodne po aruginr, rozbi-' 
ly  się o rokosz. Restauracja minęła mimo goniu,-’ 
szu Royer-Collarda, mimo wymowy Laigne i Mar- 
tignaca; i tosamo rząd lipcowy, mimo talentu kra­
somówczego Thiersa i Guizota, mimo btałości Kaź­
mierza Perrier. N ie udało się też republice, mimo 
wielkich charakterów, jakich liczyła w swycu sze­
regach, i którą szanuję. My spodziewamy s ię , że 
jesteśm y szczęśliwsi, zręczniejsi i odważniejsi. Rząd 
ten is t iie je  jnż lat 18. Panowie macie dla prze­
szłości tej wyroki surowe, my zaś ze czcią uchy­
lamy przed nią czoła albowiem dała krajowi bez­
pieczeństwo i dobrobyt. A le teiaz chcemy wznieść 
się wyżej, iść uaprzod, i na tej dradze tak działać, 
iżby z niej cesarstwo wyszło jako założyciel wol­
ności. Po dłngiem a drogo okupiouem doświadcze- 
nin kraj odwraca się wszędzie od rewolucji, gdzie-1 
kolwiek ona się wychyla, i skazuje ją na milczenie. 
A le kraj nie działa i dlatego chce swoje siły  od­
zyskać przez rząd silny, wszędzie legalnie i ener­
gicznie występujący przeciw poduszczaniom. Otóż 
to mu przyrzeczono pięknemi w j razy : Za porzą­
dek ja ręczę; pomóżcie mi ocalić wolność!

K  i* o  n  i  k  a .

— M ianowania. Prezydjum lwowskiego c. k. wyższe 
go sądu Krajowego zamianowało akcesistę c. k. sądu obwo­
dowego w Samborze Leopolda Aleksego 1 akcesistę sądu 
obwodowego w Stanisławowie Filedelfa Settmajcrr oficja­
łami, a m.anowicie Aleksego dla sądu Krajowego ¥.e Lwo­
wie, a Settmayera dla sądu obwodowego w Złoczowie % 
pozostawieniem obydwócL na dotychczasowych stanowi­
skach służbowych.

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kan­
celistę sądu powiatowego w Wojniczu, Stanisława Gołębio* - 
skiego w tymże samym charakterze służbowym na własne 
żądanie do c. k. sądu powiatowego w Bochni, zaS kanceli­
stę sądu powiatowego w Ulanowie Jana Blachę, przeniósł 
na własne żądanie w tym samyrr charakterze •ruibowjir 
do c. k. sądu powiatowego w Wojnicza i "owkocześnii za 
mianował kwieskowanego kancelistę urzędu powi*toweB< 
Jana Jegierka kancelista przy c. k. sądzie ^owiatorm 
Ulan wie.

ty- P e  stany pow lhtow rl zb aia  .złenka i'
g iupy większych posiadłości w orany zosiiil- p: Aleksander 
Kozłowski, właściciel Oehrymowiec.

— Nfcezyperowieza wywieziono już ztąd do więzień 
w Karthanz, w Czechach, gdzie odsiadywać będzie ewjją 
karę. Pewnem jest już, że schwytano na Litwie owego 
Suchera Ehreuwaida, wspólnika, a jal się zdaje, heuzta 
bandy rabusiów galicyjskich z rokn 1860, którego schwyty- 
wano już kilkakroć w różnych miejscach, zawize jednak 11- 
miał wymknąć się z rąk sprawiedliwości

— Dowiadujemy się, że am atorskie przedstawienie, 
które się odbyć mu we środs dnia 15. grudnia b. r., przez 
trndności przechodzić musiało. Najprzód bowiem   nie­
wiadomo z jakich powodów — zakazała policja i prezydjum 
namiestnictwa grać „Konfederatów barskich” i przedstawić 
obraz z żywych osób: „Wzięcie Krakowa przez konfedera­
tów”. Później atoli w skute- nalegań i próśb ze struny 
młodzieży akademickiej pozwolono - -  i szture i obraz; 
przeto pr igram wieczoru na niczem nie straci.

— W  S tan is ław o w ie  zawiązało 8ię wczoraj Towa­
rzystwo naródjwo-demokratyczne, i podało statuta rządowi.

— P. Bernard K alicki, poświęcający się studjom hi- 
storji, za zezwoleniem Rady szkolnej otworzy kurw historji 
Polskiej przy wyzazem gimnazjum polakiem we Lwowie, 
na który uczęszczać będą mogli także uczniowie innycb 
gimnazjów. Rada szkolna rozporządziła, by potwierdzeniu 
odbytego egzaminu z kursu tegu mogło być umieszczone *  
świadectwie ezkolnem, które każdy uczeń otrzymuje P° 
skończeniu klasy.

— P. S ctengel M iłosz dyrektor Towarzystw* drama­
tycznego, który z swą wędrowną trnpą grywał po większych 
naszych miastach prowincjonalnych, w !Stanisł»1,oW>0' W 
w Przemyślu, w Tarnowie i w. i. bawi obecni” Piszą 
w Poznaniu, gdzie zamierza z Nowym rokiei* r0zpocząć 
szereg przedstawień teatralnych i w tym o®̂u W8zedł już 
nawet w umowę z dyrektorem tamtejszego t®afru niemiec­
kiego. Trupa p. Sztengla składa się z 'a ł°nlow, między 
któremi są rutynowani już artyści jak P- Hunig, znany ko­
mik i inni. Pisaliśmy niedawno że waśnie tgituje się bar­
dzo żywo w Poznaniu spra* a założenia- tam stałego teatru 
polskiego; przyjatd p. Sztengl* z trupą do Poztania jest 
więc bardzo na czasie i może dać dobrą podstawę zawiązu­
jącemu się teatrowi stałemu, ileże szauowny d/rekto’- zna­
ny jest z swoich szczeęfy& i gorliwych usiłowań jia  t

P2lu- n , l n «  ' •'

— V ir. Polanki pod Borysławiem cieśla tamtejszy 
Feliks Lal' cowski wrac. # 1/  w nucy z dnia 12. b. m. do do­
mu, wpadł przez wł»aną nieostrożność do zarzuconego a 
nie nakrytego szybu naftowetfu i zabił się.

— W  Bródkach pod Lwowem zabity został włościa­
nin Hryńko Earandzak, podczas bitki między wtościaiumi 
w karczmie.

Trzęsienie ziem i w  prowincjach .NnareńakicU
odkryio w dawnych rzymskich kopalniach pod Wieslocb 
wielki skarb. Usunęła się Lowleu skała wapienna a za nią



GAZETA NARODOWA i  dnia 14. Grudnia 1869. 3
pokajał się ganek z czasów r.jmikich napełniony cennym 
galmanem, którego Rzymianie nie umieli jeszcze przerabiać, 
a znajdując go obok .udy srebrnej odkładali na bok. Spro­
wadzono tam natychmiast robotników do wyzyskania tej 
cennej rudy cynkowej.
, — Ł a tw y  i p ręd k i ś ro d e k  go jen ia  ra n  podaje 
Gcueta Rolnicza warszawska. Zaleca ona rany powstałe z 
uderzeń lub skaleczeń smarować olejem wysmażonym z żół­
tek jaj. kaczych szczególniej Podobnego środka używają 
częstokroć na wsi przeciw ognikowi u dzieci.

-  P osiedzen ie  T o w arzy stw a  techn icznego . Zwy­
kle tygodniowe posiedzenie towarzystwa technicznego od­
było się w piątek dnia 10. b. m. w wielkiej sali ratuszo­
wej przy bardzo licznem zebraniu. Przy rozpoczęciu posie­
dzenia zainterpelował dr. J  Popiel przewodniczącego prof. 
Strzeleckiego względem używania języsa niemieckiego jako 
urzędowego w towarzystwie. Przewodniczący, jako też prof.

>Iai dl odpowiedzieli, że w towarzystwie czyBto nauko- 
wem pokki język jest tak równouprawnionym jak i nie- 
miecli.

Potem dyrektor techniki p. Reisinger miał bardzo zaj 
mujący odczyt o stereoskopach, jako też o wynalezionem 
przez Dovego zastosowanin stereoskopów do badania czyli 
banknot jest naśladowany. Na potwierdzenie tego pokazy­
wał p. Reisinger okazy pruskich talarów papierowych i 
kilka stereoskopów. P. prof. Stanecki zwrócił uwagę słu­
chaczy na ważność stereoskopów przy wykładzie geografii 
i fizyki. P. Reisinger mówił potem o fotogiafii słońca 
podczas ostatniego zaćmienia.

Do ’ towarzystwa przystąpili pp. Baranowski inżynier, 
Glanz kupiec, Jaworski profesor, Kuhn budowniczy, dr. 
Lewicki adwokat.

Dnia 17. b. m. w piątek odbędzie 3ię znown posiedze­
nie i prof. dr. Stanecki będzie miał od.cz t o analyzie spek­
tralne! („widmo11) a p. Reisinger pokazywać będzie foto­
grafię księżyca w stereoskopach. Odczyt dr. Staneckiego 
będzie tej treści, co odczyt "Karola Liebelta o widmie., nale- 
ly się więc spodziewać, że się znowu zgromadzi znaczna 
liczba słuchaczy. Wstęp dla gości obojga płci wolny.

— K om ite t wyitav>> o b razu  J a n a  M atejk i .U nia" 
poczuwa się do obowiązku zdać publicznie sprawę, ile do- 
chodu takowa przyniosła, i w jaki sposób tenże użyty 
został,

Jak plakatami ogtoszonem było , przeznaczył autor o- 
brazn czysty dochód na cele dobr<łu»yniie, a mianowicie ■ 
w '/, części dla sierót po ś. p. oyrokomli, zaś w '/ ,  c*^' 
■ciach na utworzenie fnnduizu zasiłkowego dla dwóch mło­
dzieńców kształcących się w aatuce, jednego Polaka i jedne­
go Rusina.

Wystawa odbyła się w dwóch oddzialacn, z których 
pierwszy trwał od 25 września do 10. października i przy­
niósł czystego dochodu 1843 złr. w. a. Z tej sumy przy­
padało jako '/• dla sierot Syrokomli 460 złr. 75 ct., zaś 
pozostałe */* w kwocie 1382 złr- 25 ct. przypadły na fun­
dusz zasiłkowy dla młodych artystów.

Druga połowa wystawy, która trwała od d. 13. do 22. 
października, priyniosla czystego dochodu 372 zlr. 82 ct., 
które stosownie do życzenia autora obraza odłożono w ca­
łości do funduszu zasiłkowego.

’ Z dniem więc zamknięcia wystawy i rachunków, t. j. 
z dniem 22. października okazał się następujący rezultat 
w ogóle: wpłynęło razem jako czysty dochód 2215 z łr .

.>82 ct. Z tego przypadło, jak "yżej wykazano, dla sierót 
po ś. p. Syrokomli 460 złr. 75 c t . , na fundusz zasiłkówy 
1755 złr. 7 ct., razem 2215 złr. 82 ct.

Liczba zaś odwiedzających była osób 9999.
Po zamknięciu wystawy wpłynęło jeszcze za lOcento- 

we bilety wydane rozmaitym stowarzyszeniom , tudzież 
szkółom niższym 16 złr. 90 ct., które także do funduszu 
zasiłkowegu w kwocie 1755 złr. 7 ct. przyłączone zostały — 
tak, że ogólna suma tegoż wynosi 1771 złr. 97 cnt. w. a. 
Kwota ta została stosownie do życzenia Jana Matejki zło­
żona. w kasie Towarzystwa przyjaciót sztuk pięknych we 
Lwowie — owe zaś 460 złr. 75 ct. przecznaczone dla sie­
rót po ś p. Syrokomli, oddano Matejce do wręczenia 
tymże.

Kiedy i w jaki sposób zasiłek wzmiankowany rozdany 
będzie, zostanie w swoim czasie Ogtoszonem.

Nads-tinne. (Sprostowanie), W Gazcas Narodamy w 
nr. K78 wyczytałem z Gi^ymałowa, jakuby szanowny ko­
respondent Gazetę Narodową z dnia 15, 16, 17. dopiero 18. 
października otrzymał, i przypi.nje ten nieporządek nie miej­
scowej poczcie lecz Złoczowskiej lub Trembowelskiej.

Szanowny korespondent, zdaje się nie rozumiał tego co 
pisaŁ, gdyż przez pocztę Złoczowską lub Trembowelaką żâ  
den dziennik zatrzymany być nie może, i raczy szanowny 
koreapondent się przekonać z dokumentów pocztowych, któ­
re w dyrekcji pocztowej we Lwowie każdej chwili przejrzeć 
można, że wszystkie dzienniki i posyłki codziennie z Trem­
bowli do Grzymałowa odsyłane, i tylko mogą bJ ć 
Przez miejscowe poczty zatrzymywane, zatem sprawcy 
Nieporządku nie w Złoczowie lub w Trembowli poszukiwać 
Należy, tylko w Grzymałowie.

  (J. L.) T arn ó w  d 11. grudnia ( Towarzystwo ptda-
togiczne.) Zarząd oddziałowy Towarzystwa pedagogicznego 
* Tarnowie zaprasza członków swego oddziału jak nie­
mniej i Szanowną publiczność na walne zgromadzenie od- 
diiałowe, które odbędzie się dnia 23. grudnia b. r. o godz. 
^ po pełndniu, w sali rysunkowej szkoły realnej.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie zarządu z zawiązania kołek konferen- 

cJjnycb i innych czynności.
2. Odczyt ks. Romana Fijałkowskiego, członka zarzą­

du; „na jakich czynnikach i jakimi środkami należy krze­
pić1 oświatę, aby jej nadać cechę narodową i najrozleglej 
ngMinnić;“ _]

3. Wnioski zarządu i członków.
— ( IV. Z.) T ea tr . Niedzielne przedstawienie Krolowy 

Bony 10 Bari i pierwszego aktu Krakowiaków * Górah zgro­
madziło w teatrze znaczną liczbę owej publiczności, która 
tak skromną bywa w swoich wymaganiach, tak łatwą do 
entuzjastycznych uniesień, tak głośną w ich objawianiu, j 
którą dlatego też zawsze była, jest i będzie ulubionem 
dzieckiem wszystkich dyrektorów teatru.

Kiedy się cały tydzień w znoju czoła pracowało, na. 
tenłzaa miło jest użyć niedzieli; — wdziewa się świeżą 
bieliznę, ubiera się suknie świąteczne, słucha się snmy i 
kazania, potem je się na obiad pieczeń wieprzową i strndel 
z jabłkami, wypijając przytem kilka kufelków piwa albi 
miodu, nakoniec zaś wysłuchawszy P° obiedzie nieszpor, 
idzie się n a teatr , by wesoło zakończyć niedzielę.

Każdy zrozumie, że po takich przygotowaniach jest się 
usposobionym nadzwyczaj różowo, i że wobec takiej publi­
czności niepotrzebują aktorowi* robić wielkich wysileń, by 
pozyskać huczne oklaski; — lada śpiewka, lada tenden. 
cyjne słówko, lada grymas wywołują burzę zapału, oklaski 
bowieita, brawa i wywoływanie aktorów należą do całości 
Biedłielńych rozkoszy; a być w teatrze i nie klaakać, to

tak jak 4m a bez Imania, jak obiad bez itrudla z jabłka 
mi, słowem tak, jak gdyby nie być woale w teatrze.

Mz więc niedziela swoje wyłączne prawa, i swoją este­
tykę, którym scena naazs pod dyrekcją p. Milaaaewikiego 
najzupełniej odpowiada. P. dr. Hofmana, który, nawiasem 
mówiąc, osobą swoją ozdobił wczorajsze przedstawienie, 
przyznał jej to dokumentnie, a konkursowy areopag oddał 
p. Miłaszewskiemu palmę zwycięzką z tego wychodząc wi­
dzenia. Wybaczy mi zatem czytelnik, że i ja w uiuiejszem 
mojem sprawozdaniu wczorajsze przedstawienie z niedziel­
nego sądzić będę. stanowiska. 4 ^

Dramat Krolowa Bona w Bari był niedawno temu 
przez krytykę rozbieranym, a Krakowiacy i Górale są nadco 
znanymi czytającym, bym aię rozbiorom sztuk tych zatru­
dniał, wolę przeto przejść wprost do gry artystów, które 
ze stanowiska p. dr. Hofmanna i niedzieli nic niepozosta- 
wia do życzenia

Mianowicie podnieść wypada grę p. Milaszewskiej, 
która była namiętną Boną, i oddała dumny i nieugięty 
charakter królewskiej Ksautypy z całą tą prawdą, na jaką 
się zdobyć może tylko artystka, w tej mierze tak specjal­
nie uzdolniona, jak pani dyrektorowa — zwłaszcza w tak 
kosztownej sukni.

Szczególnie szczęśliwym była scena, gdy królowa uj­
rzawszy cień Barbary, pada zemdlona, kobiety bowiem ta­
kie, jak Bona, nie padają bez rozgłosu, a pani Miłaszewska 
oddała moment ten z całem zrozumieniem autora, i histo­
rycznego charakteru Krolowej.

P. Linkowski w roli markiza — podobnoś — de Papa- 
dacz, był w całem znaczeniu tego słowa intrygantem, któ­
ry dla dopięcia swego zamiaru w środkach nieprzebiora, i 
często kręcę mi chadza drogami. Najlepiej się to malowało 
w wymawianiu słów : „dlatego*, „dla Was*, „dla OieDie*, 
artysta bowiem wymawiał „dela tego“, „dela Was*, „dela 
Ciebie*, wciskając intiyganckie e pomiędzy d i i ,  zapewne 
dla dopięcia swych intryganckich celów. O Spiegelbcrg, ich 
kenne dir !

P. Królikowski w roli Don Fernanda był panem Kró­
likowskim w hiszpańskich butach i kapeluszu z piórami, 
p. Baranowski miał bogatą delję, a p. Szymański żupanik 
czerwony.

Panna Delchauówna (sic.') była w roli Carloty bardzo 
nieszczęśliwą — istotą, przygniecioną ciężką stopą fatainc- 
ści, w skutek czego też jej i tak dość już szeroka wymo­
wa, roadeptaną została na wzor tureckiego baboszu. Żuin- 
dzinka z Połągi pozazdrościłaby jej była akcentu w wy­
mawianiu zych słów:

Nio-praaaw-dai—moj—aaaj-cze—ta—byyy-ła—lo-kaaa. - 
stwa.

W końcu dodać muszę, że z wyjątkiem jednej panny 
Rudkiewiczowuej, n u t  z grających nie czuł się obowiąza­
nym do takzwanej niemej gry, w chwilach, gdy się zdawa­
ło, że według myśli autora powinnaby się w piersiach jego 
postaci odbywać walka namiętności lub falowanie uczucia. 
Wszyscy stali nieporuszeni, przypominając wyrazem twarzy 
Bohorodycię lub św. Mikołaja w ruskiej cerkwi, co efekt 
czyniło nader uroczysty.

W Krakowiakach i  Góralach.... Lecz dosyć 0 tern. Roma 
locuta dizcuztio finitu! Publiczność była zadowoloną i kla­
skała, a p. dr. Hofmana klaskał także, jak już bowiem 
powiedziałem, mają p. Mecenas i niedziela swoją specjalną 
estetykę.

Ja sam śmiałem eię i klaskałem. Któżby się bowiem 
nietania! a *ego figlarza, p. Linkowskiego, który tak dowci­
pnie pas sobie niżej Drzucha, ale dużo — dużo niżej bi zu­
cha zawiązuje, lub z pana Miłaszewskiego, kiedy okstem- 
porując gromi tych, co sprawę publiczną za dojną krowę 
uważają, zupełnie tak, jakby nie wiedział wcale, w czyjej 
to komórce ryczy ta nasza biedna Byczula dramatyczna?

Niemniej też zabawiło mnie, gdy jeden z górali tań­
cząc, dwa razy w pie.ciu minutach koziołka wywrócił, są­
dziłem bowiem dotąd, że to tylko p. Lam potrafi, lecz wi­
dzą, że zręczność góralska i w tym punkcie niema granic.

Śmiałem się więc i klaskałem, kto bowiem w niedzie­
lę, będąc w teatrze, nie klaszcze, ten nie musi mieć czy­
stego sumienia, ten albo jest farmazonem, albo zabił ojca 
i matkę, albo pisze recenzje do Gazety Narodowej^ ą ja po­
zwoliłem sobie to dziś wyjątkowo uczynić, i to ze stano­
wiska nąjskronmiejszycn wymagań estetyki.

— T e a tr  a m a to rsk i odegranym będzie w teatrze hr. 
Skarbka jutro we środę, na korzyść Czytelni akademickiej.

Program; Gałązka Heliotroya, komedja w 1. akcie p. 
E1...J Jana Stożka,; Swiętoić pieini, ehór Mozarta, wykona 
Towarzystwo śpiewu „Harmonia*; Kon/tdernci Barscy, fra­
gment dramatyczny p. Adama Mickiewicza; Obraz z ży­
wych osób, przedstawiający: Zdobycie Krakowa przez Kon­
federatów.

p r z e m y s ł  I h a n d e l .
L w *w  d. 11, grudnia, (Sprawozdanie tygodniowe G a­

zety Leowsfae;). ^  tygodniu ubiegłym mieliśmy dnie ja­
sne, pogodne w n«cy mróz Od — 3 do 5’ R. W południe 
ciepło dochodziło do +  8. E D i poprawiły się, ruch 
na nich ożywiony, tndhtu  spadły.

W  handlu towinowym a powodu nadchodzących świąt 
widać znaczniejsze o ż y w ią  Nadeszły większe transporta
towwow kolomalny^ inanufaktów i wyrobów drobiazgo­
wych. Handel spirytusem i « lyn,  prejbierać wi tsze
miary, koleją czerniowiecką przewieziono kilka znaczniej­
szych transportów Wiedma .B erna, po wi?k8zej cẐ ci 
Z Czermowiec, Kołomyi i Stanisławowa, w 0iąg„ ostatnich 
dwóch tygodni wywieziono z Galicji ogółem 4000 cetnarów 
spirytusu. We Lwowie oddano na kolej oVolo 1000 cetu 
^ a  rachunek firm wiedeńskich zakupują spirytus kemisau 
ci i płacą po 46 cnt. za stopień franko Wiedeń. OżywG 
gię także odbyt na wełnę i wywieziono do Wrocławia, Wie­
dnia i Bema około 500 cetn. Średnie gatunki wełny płaco" 
n0 po 70 do 80 złr. E powiatów krakowskiego, tarnow­
skiego i rzeszowskiego wywieziono znaczniejszą ilotó masła, 
pr> większej części <ło Prus. Piękne czyste masło ptaoonó 
L  58 do 60 złr. W ciągu ubiegłego tygodnia przewiezio­
no przez Mysłowice 400 cetn. masła. Na targowicach za- 
(ranioznyeh jest ciągle ożywiony popyt na chmisl. Celniej- 
ze patunkl płacą po 60 do 70. złr. U nas zapasy chmielu 

zaczynają wypróżniać.
Na targowicach zbożowych galicyjskich dowoź żyta i 

nszenicy coraz większy, odkąd się drogi skutkiem mrozów 
do wity- Kto dawniej sprzedał zboże i zobowiązał się 
odstawić je w gruduiu, spieszy się z uczynieniem zadość 
zobowiązani*1- ponieważ ceny spadły. Z wschodnich po­
wiatów wywieziono w tygodniu ubiegłym 3000 cetn. żyta, 
z zachodnich kilka partyj pszenicy do pogranicznych mły­
nów pruskich. Nowo otwartą linią kolei czerniowieckiej 
nadeszło w tygodniu ubiegłym kilka z aczniejszych partyj 
kuknrudzy- ^  Snczawie płacono kuknrudzę po 3 złr. 
Loco Lwów r lacono pszenicę 17Qfnt. 8 z łr . , żyto lfiOfnt 
5 z łr ., jęcz®1®*1 742fiftf. 4 złr. 75 cnt., owies lOOfnt 
2 złr. 80 ct.

W iedeń  dnia 11. grudnia- Podczas dzisiejszego targu 
zbożowego nie przyszło do sprzedaży lub kopna większych 
partyj, Pszenica i żyw> w tej samej cenie co dawniej; ku- 
kurndza, owies i jęczmień podniosły się oa 4 do 5 centów. 
Zapasy pszenicy wynoszą 30.000 mierzyć. Płacono za psze­
nicę słowacką loco Wiedeń 86—89 funtów po 5.10, banacką 
loco Raab 87—89 funt. po 5.22'/i, a 86'/j—89 funtów po 
7.85, szteinamangierską loco Leobersdorf 88 funt. po 5.45. 
W samym zaś Leobersdorfie za 87—89 funtów płacono tyl­
ko 4.90, za taką samą loco Felisdorf 87—88 funt. po 0.20. 
Za żyto słowackie loco Wiedeń 80 funt. po 3.65, loco Flo- 
risdorf 80 funt. po 3.50, a 80 81 funt. po 3.65, za żyto 
laabskie loco Raab 80 fuut. 3 złr., Węgierskie loco Matz- 
leinsdorf 80 funt. 3.10. Jęczmień w następujących cenach : 
Z Hanny loco Wiedeń 73-74 f-u t po 3.70—3.75, za sło­
wacki loco Wiedeń 71 f. po 3,40, szezerederski loco Wiedeń 
70 f. 3.20, austrjacki loco Wiedeń 70 f. 3 złr. Owies wę­
gierski transito 44—45 f. 1.94 1.95, 45—46 f, 1.95—2 zł 
46-47 f. 2.04-2.08.

Spirytus dowóz słaby, obrót ograniczony, dobry spiry­
tus zbożowy lub kartoflowy na miejscu 46’/ ,  po 47 c. z do­
stawą w tym miesiącu po 46 c. za stopień.

Bydła rzeźnego przypędzono z zagranicy 1.970 sztuk, 
wagi od 385 do 722 funtów w przecięciu. Z tych kupiono 
na miejstową konsumeję 1482 sztuk. Ceua targowa 29 do 
32.50 złr. za cetnar, a na sztuki po 143—210 złr. Bydła 
i  okolic było 522 sztuk, z których nie sprzedano tylko 20.

P esz t dnia 11. grudnia. Ceny stały jednakowo. Podać 
musimy tylko następujące.niektóre kupna: Pszenicy z Wei- 
sonburga sprzedano 800 mierzyć, wagi 86% f. po 5.20 z 
dostawą do dworca kolei w Budzie, ciskiej 300 mierzyć 
85% f. po 5 złr., 600 mierzyć 86 f. po 5.22%, 400 mierzyć 
84% f. po 4.30, wszystkie te partje sprzedane zostały na 
3miesięczną dostawę i wszystkie na wagę cłową. Kukurudza 
banacka 600 cetnarów wagi cłowej po 2.52','j, 1.500 wagi c. 
po 2.52% z natychmiastową wypłatą. Jęczmień 400 mie- 
riyc 72 f. wagi, po 2.30 gotówką. Siemienia lnianego 400 
mierzyć, 60 f. wagi doszło aż do 3.60 także za gotówkę.

W rocław . Pszenica loco 86 f. po 80 sgr., żyto loco 
84 f. 55 sgr., owies loco 50 f. 32 sgr., rzepak loco 150 f. 
brutto 248 sgr., za olej rzepakowy loco 12% talarów, z do­
stawą na kwiecień, maj 12%, talarów. Okowita loco 8000 
Trallesa 13“ /.i talarów gotówką na grudzień 14%, na 
kwiecień, maj 14’/ ,  tal. takżs gotówką

Przyjechali do L w ow a duis 13 gradaia
Hotel Georga: Władysław hr. Kozwadowjki, jeneralny 

koniuszy z Wiednia, Juliusz kniaź PnzynL, obywatel z Na­
rola, Arnolf br. Best z Boniewie, Jozef Buczyński z Pacy- 
kowa, Tomasz Horodyski z Kroguica, Antom Krzysztofo­
wie! z Byszkowic, Juliusz Sierzputowski z  Tuligłow., Mi­
kołaj Waloński z Panszówki, dr. Karol Kienback adwokat 
z Wiednia, Piotr Reinis dr. praw z Wiednia, Wiztor Wol- 
fart z Zarubińca, Eligia hr. Mniszek z Przemyśla.

Hotel Europejski: Henryk hr. Stecki z orodopolec. 
Antoni Michalewski z Myszkówiec Michał Troslćulawski z 
Wielopola, Konstanty Roiewski z Ncwegosioła.

Hotel Angielski: Jozef Bal z Tuiigłów, Aleksander 
Kozłowski z Uhrymowiec, Marjau Maniewski z Bojkowie, 
Adolf Udrycki z Wielkichmostów, Zygmunt Wendorff z Po­
znania, Jan Jordan z Babiatycz, Franciszek Link z Ko- 
marna.

Hotel Langa: Cezar Stefani z Diirren (w Prusach), 
Grzegorz Haack z Bregenz, Szymon Mertinger z Czarnio 
wiec. Adam Iwanicki z Suszyć.

Pod nr. 458 /,. Ignacy Skrzeszowsk: z Unerzec, Ga- 
brye' Moszkowski z Moskwy.

.Pqd nr. 514*/,. Henryk Pertak z Puiatym..
Hotel Kuhna: Władysław Boniecki z Koziny, Edward 

Szakiewicz z Nowego Sącza.
Zajazd Podolski: Michał Koknrewicz z Toporowe 

W y jech ali ze L w ow a dnia tił, g rudn ia .
Józef Ayww, do Lisowca, Jan Bizeski do Przemyśla, 

Kazimierz Gorajski do Jasła, Hieronim książę Lubomirski 
do Krakowca, Bolesław Łopuszański doCzyszek, Franciszek 
Torosiewicz do Wiednia; Włodzimierz Wilczyński do Nowe- 
gosioła, Grzegorz Kukucz do Brodów, Ernest Derblin do 
Manheiran, Bertius Dore do Brodów, Michał Kozłowski do 
Przemyśla, Herman Marz io  Wiednia

Ostatnie wiadomości
Z telegramów Czazu i Krajw, podających do­

słowne brzmienie mowy tronowej, widzimy, że po­
dany przez nas wczoraj tekst tej mowy, chociaż w 
streszczeniu telegraficznem, nie był dokładny co 
do najważniejszego ustępu, listęp  ten brzmi dosło­
wnie ;

„Będziecie mieli rozliczną sposobność prowadzić dalej 
dzieło prawodawstwa, i w szeregu projektów o nąjważniej- 
szych gałęziach sądownictwa i administracji, które pod 
Wasze obrady częścią już ua ostatniej sesji poddane były, 
częścią teraz przedłożone będą, tegoż samego ducha postę­
pu jak i umiarkowania, i wniknięcia we właściwe stosunki 
ekonomiczne potrzeby państwa udowodnić, jaki kierował 
dotychęzasqwemi krokami' Waszemi na dronie prawoda­
wczej. Idzie jednak dalej o tc jeszcze, aby nietylko dla 
takiego tworzenia, lecz oraz dla zasad jego w samej kon­
stytucji pozyskać owo powszechne i faktyczne uznanie, któ­
rego Wam jeszcze a iywem ubolewaniem mojem z wielu 
stron nie dostaje.

„Jeżeli z dotychczasowych doświadczeń wykazały się 
pożądanemi zmiany w konstytucji, to droga do nich wska­
zana jest w samej konstytucji.

„Większa część reprozentacyj moich królestw i krajów 
zajmowała się szczegółowo owemi kwestjami, które się od­
noszą do wyboru do Rady państwa Rząd mój zrobi Ra­
dzie państwa przedstawienie w tej mierze, i postawi ją w 
możności powzięcia nchwał, przysługujących zakresowi jej 
działania. Jeżeli pod względem tej ważnej kwestji osią­
gniętą będzie pożądana zgodność, wtedy z tem większą pe­
wnością w ygnać można rozwiązania wszystkich innych py­
tań, odnoszących się do konstytucji.

Jeżeli jednak forma konstytucji każdemu rodzajowi za­
patrywań i życzeń pod względem dalszego ich kształcenia 
najswobodniejsze zostawia pole do urzoczywistnienia, to je­
dnak zakreślone mu zostały samą istotą państwa w nieje­
dnym kierunku granice. Nie hez najstaranniejszej wzglę­
dności dla szczególnych stosunków królestw i krajów, i n- 
prawnionego ich żądania, aby je w samodzielny sposób u- 
rźądzić, stworzoną została konstytucja. Spodziewam się, że 
zamiar zakreślenia życzeniu temn ciaśniejszych granic, ani­
żeli tego koniecznie wymaga siła i potęga państwa we- 
wnątrz i zewnątrz, nie stanie na przeszkodzie wszechstron­
nemu pragnieuin porozumienia się. Ale też nie obawiam 
^  aby mogło to ciągle istnieć z zamiarem rozszerzenia 
lch na koszt i niebezpieczeństwo monarchii- Jestem pe- 
Wlen, ii wszystkie ludy moje złączą się zemną w przekona­
niu, że chwała zaszczytnej przeszłości może być odnowioną 
tylko pr26l jasne poznanie obecności, a zapoznaniem jej 
zbyt łatwo może się zaciemnić. Czerpię tasze pod tym 
względem niewątpliwą nadzieję z tycu patryotycznych u- 
czuć, na które zarówno z moimi poprzednikami jeszcze ni­
gdy nadaremnie nie powoływałem się, czerpię je z tej \\-

wagi, łe owo uczucie która dba o pomyślność państwa ja­
ko o warunki prawuziwego ijteresu królestw i krajów, z 
wiernośtią przekonani, sprowadzi także i sprowadzić musi 
zgodność sprzecznych ich zamiarów.

Z radością powitam ipełnienie tych moich oczekiwań 
jeżeli zamiary moje, którym przewodniczy szczera miłość 
ku wszystkim ludom moim, napotkają należyte rozpatrze­
nie się w własnym interesie i w równem gorącem uczuciu 
obowiązku dla pomyślności i sławy monarchii.

Centralistyczne dzienniki jnż dawniej przebą­
kiwały, iż w sfbrach rządowych zamierzają prze­
prowadzić w Izbie niższej Kady państwa wybór 
dr Czajkowskiego wiceprezydentem. Podejrzywaliś- 
my, iż ten projekt wyszedł od politycznego przy­
jaciela pana Czajkowskiego, bawiącego wówczas w 
Wiedniu d i. Ziemiafkowskiego. Telegramy wczo­
rajszo donoszą, że istotnie większość niem ieckaRa- 
dy państwa postanowiła wybrać wiceprezydentem  
dr. Czajkowskiego z mniejszości delegacji galicyj­
skiej ! Koło polskie zaś, jak nain donoszą, już 
przedtem postanowiło, ażeby żadnego z Polaków  
nio forytować na wiceprezydenta, i ażeby żaden 
tego wyboru nie przyjmował. Oświadczono to N iem ­
com, lecz ci licząc, iż tym sposobem będzie mo­
żna rozbić naszą delegację na dwa obozy, postano­
wili wybór dr. Czajkowskiego przeprowadzić.

Z Wiednia telegrafują dnio 13. grudnia godz. 
1. po południu do Czasu: W szystkie frakcje nie­
mieckie zgodziły się między sobą, aby Kaiserfelda 
wybrać prezesem, a Hopfena i Czajkowskiego, jako 
deputowanego galicyjskibgo wierno koustytucyjuego, 
wiceprezesami. 10,000 robotników zrobiło demon­
strację przed Izbą deputowanych, wysłało deputa- 
cję do hr, Taffego w celu otrzymania prawa zgro­
madzania się. Wojsko w koszarach konsvgnowane. 
Wrażenie sprawione mową tronową, jest'n iekorzy­
stne.

Z Krakowa podaje Breslauer Ztg telegram, we­
dług którego nadeszła tam z Paryża wiadomość, że 
Mierosławski i Bulewski (redaktor genewskiej Rze­
czypospolitej Polskiej) wydali odezwę, ażeby Polacy 
połączyli się z powstaniem dalmackiem' przeciw 
Austrji i Turcji. (!!!)

Telegramy „Gazety Narodowej.*
W i e d e ń  d . 14. g r u d n ia .  Delegacja 

ukoustytuowaiia. Prezes koła Grocholski, wi­
ceprezes Gross; sekretarze: jSawczyński, i Czer- 
kawski. Grocholski oświadczy rajchsratowi, że 
żaden Polak nie przyjmie wiceprezydentury.

K u r s a  z d u ła  13. g r u d n ia  IS U 9,
godz. 2. min — . popołudniu.

W iedeń. Akcje kredytowe węg. 79.—. Akcje bsnkn 
auglo-austr. 273.50. Anglo węg. 85.—. Akcje Karol* Lu­
dwika 244.50. Kolej siedmiogrodzka 169. Kolej połu­
dniowa 255.75. Kolej alfóldzka 173.—. Kolej państwowa 
396 — Kolej lwowsko - czerniowiecką 199.50. Kolej węg 
póln.-wsch. 160.—. Kolej północna 209.—. Kolej Rudolfa 
169.50. Kolej węg. Wschodnia 88.—. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 72.60. Losy 1864 r 118.25. Kolej Nadcisań- 
ka 248.—. Usposobienie mdłe.

Z Izby handlowej i przemysłowej 
C e n n i  k

we Lwowie dnia 13. grudnia 
I. Akcje Zu sztukę.

Kolei gal. Kai. Ludwika 
Kolei Lwow.-Cłem.-Jassy . . . .  
Banku hyp. g. l  wpł. 4%
Papierni czerlańskiej 
Galie. Banku Krajowego................
II. Listy zastaw ne za 100 zlr.
Tow. kred. gal. w. a. 5% . • . .
Tow. kred. gal. w. a. 4% . . . .
Banku hypot. galic. 6% . . . .
Galie, zakładu kred. włościańskiego

III. Obltgl ca lOC d r .
Indemnizacyjne galic.

„ wk Kraków. . . •
.  kt. Bukowi*. , . .

Pożyczki głodow. z r. 1366 po 7"/, 
Pierwsz. kol. gal. E L I .  em . .

„ „ „ IL em. . . .
Lw. Czerń. I. emi.

!  .  H. .  . . .

Sc©
3-
&12
0a

IV. M onety.
Dukat holenderski ........................
Dukat cesarski
Napoleondor  ................
Póiimpeijał rosyjski .  ................
Rubel srebrny ro s y js k i ................

„ papierowy „ . . . . .
Banknotj polskie u  100 tir. poi.
Talar prnski s r e b rn y ....................
Pruskie bilety kasowe ................
Srebro . . .  *........................
" ^ T n w o w s B e J T I b ^ i J m d n J w e j ?

z dnia 15 grudnia.

Plącą
w. a.

złr. I cnt.
I

244'50
200,00
91.00

00
00

88,00 
7850 
88 25
91

73
00
00

100
00
00
00
00

00

00
00
00
00
00
00
00
00

zlr. | ct.

246 00
201 00 
95 00 
00:00 
70 00

89 00 
79 00 
88 75 
93 00

5
5
9

10
1
1

00
00

l i

75
78
84
00
88
52%
00
00
82%

121'50

Żądają

73
00
00

101
00
00
00
00

6
5
9

10
1
1

00
00

1
193

50
00
00
00
00
00
00
00

80
85
93 
20
94

,63%!oo
oo
84
50

T o w a r y
Korzec
waży
flint.
wied.

Na gotow e
od I do

złr. | cnt. |  złr. | ct.

P szen ica...........................
Żyto  ...............................
a 1 P sze n icy ....................

^  /ży ta  • .  ................
Jęczmień  ........................
Owies .  .......................
Kukurudza .  ................
H re c z k a ...........................
Koniczyna . . • • • •  
Rzepak
L n ia n k a ...........................
G ro c h .............................. ’
Łój  .......................... , j
Potał ...............................
Chmi el . . . . . . . . .
Spirytus  ........................

170 8 40 8 60
16C 4 40 4 60
170 00 00 00 00

160 00 00 00 00
140 4 80 5 00
100 3 00 3 20
170 4 40 4 60
140 4 40 4 70
180 43 00 44 00
150 13 50 14 00
150 10 50 10 75
180 5 50 6 00
100 32 50 33 00
100 14 50 15 50
100 50 00 55 00
wiadro 12 00 12 25

złr. ct.Telegrafow any Kurs wiedeński 
z dnia 13. grudnia.

Renta w papierze  ..............................
Renta w srebrze . . • • ............................   *
Losy z roku 1860 ..............................................
Akcje Banku nar. • • • 1 ^  1 1

„ Towarzyst. kred. na 200 złr. bez dyw. .
Londyn 10 fnt. szterlmgow  ................
Dukat cesarskie sztuka

Pociaai kolejow e na stacji lw ow sk iej Pod- 
zaincie. (Podług w g " "  lwowskiego.) 

O dchodzę do Brodów i Złoczowa o g. 1J m. 38 rano 
« °» 1U » 34 wieczór.

P rz y ch o d z ą  do Lwo. z Brod. i Złoc. o „ 4 „ 36 ranę.
« 0 « o  -  42

A. W.

59 80
69 90
97 30

734 00
256 00
123 90

5 84
121 35
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Pomieszkanie.
P -y ulicy dierokicj t  narożnym domu 

n r  860 n» sk i,c ie  ka Z*!:ł»duwł Osaolin- 
tkicb na II. im sk ładance sie i  4ch
pokoi ob iż. roych w węioi umeblowanych, 
(fc których 3 frontowe) i kuchnia. gtrycLeiu 
i piwnicą. n |  czas . j  15. g rudn ia  do 10 
k w le to la  do Lajec.'a. Bliższa wtanomofć 
tam ie o atróia 3463 5 - 5

Gazeta Rolnicza,
pismo ty^odniow: z rycinami, ^oś^ijcons 
obljzoł^nig. p itr»eL i postępu rolnictwa 
polskiego wychodzić oędzi* w rckn 1870. 

pod następuj$cemi warunkami:
W Redakcji w Warszawi *. z p rze s iłk , 

* opaskach na prowincję lub nadsyłaj,c 
p cniądot wprost dc Redakcji / i  ank., tub tcu 
składając tak o w e  na ręce pana Karola Wil­
da księgaiza we Liwowie kwartalnie 2 złr.

Pismo to obejmnjo nałiępr.jace działy: 
1) Prodnkora roślinna. 2) plod iktja zwie­
rzęca. 3) Za.. „4 i,o spodarAi. 4) Mecnan ka 
rolnicza. 5) Nauka o nawozacn. 6) Korrea- 
pondencje g  spodai ikie. 7) hzeczy społecz­
ny kru iik* i przeglądy rolniczo prsemyał -- 

wu-handlowo. śjjcioeyay agronomlw. fię Opi­
sy wzór wych gospodarstw. 3515 1—3

Do Gazety rolniczej dołączone są bez • 
p ia tó j dodatki w naaionai o /o.,o d*n iicn, 
leauycL i ogrodowych — plany budowni zo 
i książki goapndarauie. W ity irk ie nakłady 
k .iąśek  gospidsrakicb, prerom er.torrw io 
Gazety Rolniczej, otrzymują zu pół ceny.

Kalendarz Rolniczy
na rok 1370, wyd*.a> został w dwóch 

oeęśoiach naaładem hedakoji G azety  H oi- 
nłezęj. Wydawnictwo to, oddawna pożądane 
jprzea obywateli ziemskich, po raz p ’e rwszy 
wyszfd w W ira/awie w te, samej 'ojętości 
i z uwzględnieniem treści, jaką rokrocznie 
podają i n . Bi światu ag rw iiin?-irem i ges 
poda.zt niemieocyM eutaU 1 L en^erku . Od 
wydawanego przez b. Tpw a.zyitw p rolni­
cze w Ikr Mest wii PuDkiem „ P a m ię tn ik a  d la  
g o sp o a a rz j w iejoKleh1- ogłosiony na rok 
187u „ k a le n d a rz  tio in łez y , oari in ia a ę 
najprzód cztery razy prawić Woękazą ębję- 
tuucią. w ak nek  pomnożeni i  teastu i podzia- 
łem aa rwie części, z których p ierw t.a  o- 
prawna, oprócz zwykłych w.adumośai ka- 
l««oarakiob a laan -ca 5w «t itiym r',o  Ka­
tolickich, poałdg c. sza nbcŁ„ iż ma w u  • 
aaratwłe, mięsni mulice, obenkniiyce wyli- 
Ck.eoU w nuurrjąiąab codzit>ni ig o td «  sl 
(.1, tka goapod.i9kieKo. R ttanużdo  tuj oZc- 
śoi Jodany rM ftł rubkjkoJuay konatatnlk. 
do zapisywania każde :u dnia ipu»D~.“teń, 
notatek lub obraonunRow. Ta część kalen­
darza w wygi n zastosowana została do 
formatu kieszonkowego i jako taka, obok 
pugilaresu umieszczoną być może. Część 
druga stanowi książka, obejmująca iafokma- 
Cjje, ściśle zauto.owaue do bielących potrzeb 
ziemian naszych, — oraz rozpr iwy z naj­
ważniejszych przedmiotów, stan swiąoycb o 
bycie rolnika.

Kalendarz ten kbaztjje: w Ausfiji w 
księgarń1 p. Karola Wilda 3 zlr. — iien ią- 
dze> przesyłać możaa fraoko pod adresem 
Redaktora G ateiy Rolniczej w Warszawie, I 
lira Solna Dr. 715. 3511 i —3

Yfcilag der €». J  lłIc^nz>,<;hr', BtacfrhAntfiung in S^ien,
Konimarrt nr. 7 gegendber der Walln‘rstras_3.

Soaben fst Tollstandig enchienen nnd durch alle Buchhandlungen za bezieheu:

Commenlar zur ósterreiehischen Pfiarmacopoe.
E l u  H a  Ł d t u c h

fur

Apotheker, Sanifals-Beamte undfAerzte,
mit Rucksicht auf die wichtigsten

H arm acop oeen  des Aaultindes,
bearbeket von

Dr F C. Sićtihtiiddr, UDd Dr. Aiig. Vogl,
o. o. Profewor .on k. k. Josephinum. Privatd icent an der k. Wiener Universitat.

■ 4  Z w e l t e

3 Bandę, 86 Bogen gr. 8’, mit 100 Abbudungan. Preis IŁ fl. 50 kr. Oe. W.
Die „Pharmaceutisci.3 Post** sagt anlasslich tier Be prechung des zneiten I andea 

(chemiach pbarmaceatiseber Theil ven Dr. F. C. S c h n e i d e r )  iibei (Jas Werk: „Soli dL- 
ses Buch gebiihrend gbyfiirdigt werden, bu muis mau es ais e'n P h a n  om e n  in der Fach- 
literatur bezeichnen, das gauz dażu angethan ist, dem wissenscnaftlichen Fortschritte in der 
Phaimatie Jei. Wog zu bahnen“

Der Verfaswr stellt aich, jed„ conserv[itive Rucksicht bei Seite setzend, auf den 
Standpui.kt, welchen die Wissenschaft ais den h iutigen m o d * r n e n  b e z e i c h n e i  uud 
bringt duch ei len Grad von slarheit, wie man ihn selten finden wird, diesen modernen
Standpunkt znr allgeraeinen Yerstandlicl keit....................................

Aber e-> is auch noch heryorzuheben, dass das vorliegend6 Werk durch seine huT- 
liche Einrichtung sich insoesondere dem s t u d i r e n d e n  P h a r m a c e u t e n ,  dann dem 
s t u d i r e n d e n  M e d i c i n  e r ais ein g a n z  u n i i b e r t r e f f l i c h e s  L eh r b u c h  
ewpfiehlt; w ir glauben kum , dass der Studirende leicht ein Buch nnden durfte, aessen 
Benutzung ihm so siei Belehrung und Anregung zum weiteren Studium geben wird.“ . .

Do nabycia w księgarni J  Milikowskingo we Lwowie. 3560 1—1

« P r o  v i d e n t i a »
Towarzystwo dla zabezpieczeń gospodarczych i realności w Wiedniu

opaite aa ^ F l t J f r U a n O Ś C l swych członków, z kapitałem
zakładowym 3 0 0 . 0 0 1 1  i t r .  .  j na zebranych '„nscznych 

f t a n d i a ^ J i a L o U  r w u e r w o w y o h ,
zabezpiecza:

Przeciw ntiatom. powstającym między zw ie rzę tam i poż;, tI.ow cm i w skbtelą z a ra ­
zy, poiedyne^ycb (sp jra d y c z n y c b l c a o io b  i n sg iy cb  w >>.idkow .

Przeciw śzkoaon. spowodowanym prż z ogień , p lu ra n  lub i a p lo z ję  t  m ie sz k a l­
nych. g o sp o d a rsk ich  i • . u. podohaych ifihSda w au ia rh , c iodelacn , rach o m u śc iach  
sktad.icfa r ł s  irA łc . p i jJ a c l i  polnyclr i wsidRicb mousey-h by.- z*b zpieuzanemi za ­
p asach , uszkodzen iach  powsuęł/ch w zabezpieczonych b udynkach  i t .  d. 1 1. a w sku­
tek gaszen ia, h n rzen ia  lub w ynoszen ia .

rrzcciw  szkodom wynikłym wskutek g rad o b ic ia  w p łodach  ro ln y ch
By następnie aduziCły .Lsć.pomyślnie sicbęćsjąco r a  interes* ru. nczo go ip u  s 

rze w i góle a w szczegół*] >ści na posiadłości rolniczo-goapodarcze, Towarzystwo w dal­
szym rozwoju przjjtpclonych piwyzej t ik  w*;żiyeli rodzaiów zabezp eezel ob^m ie je 
akcze zabez .ier cM.« przeciw att^ ton , w /rządi i.iyu p ..> i ,n ,o i .  urezbrnnia w ód, p o ­
w ódź i ob erw an ie  się  chm ur, jak ró -u u ż  znoezpieczenia h ipo teczne, w zak-es 
śwej działaLaÓci-

,W**eikiego rodzaju objaśnienia u iz itla  z wizelką gotow otiią d y re k c ja  W W ie­
d n iu  tBaeeRer8trai.se « r. 1), jak również we .rstysrkifch > iej ^cach ora, dronn tte p reze n  
tacje  t ajenci Towarzystwa, gdzie taaże przyjmują Się zleceaia dłtyczące z h m p i^ -z su

W iedeń  w k a .i i in m  1869. 3001 20 —26
R ada zaw iadou cza  Dyt-ekcja.

Odnośnie do powyż przytoc-wue ;o, i am zsozczyt najuprzejmiej zawiadomić, że 
Je n e ra in g  R ejir* . enrac i .  dta G alliyi, lir» .ifo w a i n u k o w in y  przyjąłem. Polecam się 
życzliwym wżglepom i upraazani o udzielanie mi zkcęó co no zabezpieczenia p u r c , ,  
jakodom, w/bikającym z p o m o ru  b y d ła , z ógnin i g rad o b ic ia , zapewniając szybkie 
i dokładne załatwienie.

Wszelkich ubjaśnieó udzielają z gotowością mój kautor i aj* ci ustanowieni wszędzie
J ó z e f A iernnsteiii w e L w ow ie .

B i b l i o t e k a  F l o l n i c z a .
Wydawnictwo to jest zbidyowetn; wycboć1** (w. ^e.zylkęh miea.ecznyob, katdy pc 

oim grkutzy e* ynooMC^ncg o druku, z wielu ryęiagrU >,U ami litogrn&ozueml i taueU ui. 
W roki lo69- wyszło ».eść zeszytów, uiesoczących w sobie nssi?puiące-wykiaóy poje- 
dyd^zych gałęzi gospodarstwa wiejskiego i zł.,czuncgo z niem przemysłu rołniosego, a

iLianowicie:
1. LConferencje ro ln icze  „VtU'-,a"‘, w tłumaczeniu Polikarpa Szltftkiewicza.
2. C hem ia r u n icza , p zez J. B. itoy^M eę
3. Z asad y  p loU oztnlaub przez Zygmunta Jarotzewskitys,.
i .  L rzudoenie la só w  pr.y w alnych , przez lymoteuiia Choi-skiego.
5. N auka O ni. wozneh, ar zez Aleksandra Trylskitgo,
G u p rn w ii b u raków  cukrowych na Ukrainie, przez Piotra**rod*\Jcibgj.
7. Ja k ie m  a ro g am i d o jd z iem y  do osiągn ięcia  z k ró w  d o jn y c h  ją )V y Ł ,ie j  

m o ż liw ej korzy ^ei, pn.ez Aleksandra Trylskiego.
8. O stażebności.ucL leśnych , pr/.ez Edwana Wojzbuna.
9. O Ctio w ie indyków , przez Ń. Samotna ową.
10. O p o d a tk ach , przez Bronismwa Ryz z.
11. (1 ra c jo n a ln o śc i w g o sp o d a rs tw ie  w ięjsk iem , przez Kornela Mc- .lewikiego.
12. W z o ry  do zm lunow ań  p ło d ó w  w  ro ln ic tw ie , przez Ja..o-Romualda WUanda. 
W 1870. r. obuk d ikudczeuia niektórych wyżej wymienionych prac a 1869 r. za­

mierzamy ui...pscić jeszcze następujące:
13. Y u k ro w n ie tw o ; przez Fi l.karpa Szlątkiewicza.
14. VJ|irnwa łu b in u , przez Stanisława Rewinskiego.
15. U p raw a lnu  i przygotowanie włókna, pr/.e-i Adsmo Mieczyńskiea'.
16. H odow la  in w en ta rzy  w ogóle, podług Seitegasta, przez Ignaocgo Ma.Jiwińzkiego.
17. h - d o w la  koni, przez Ludwika Grabowskiego.
18. O w cza rstw o , przez hr Stanisława Alezandrowicza. 3512 1—3
19. llo d o w l z trzody  ch lew nej przez Lud. BuchodolskLgo.
20. u o sp o d a re tw o  rybne , przez .łó ’efi Zagórowskiego.
21. W łasn o śc i ab so rb n c y jn c  ziem i o rn e j, przez Emila Godlewskiego i Mazymilia-

na Lobrsk'zgo i inne.
22. N nuka o u pi iw ie  ziem i, pudiug Rozenberga-Lipińskiego, w dwóch Tomach, opra­

cował A lcisandei Trglski.
23. L .irząd  domoavy. przez Wacława Łuszczewskiego.
24. H n rh u n k o w o ść  g o sp o d a rsk o , przez Stan. Rewinskiego.
2 >. Budoaa-nictwo w iejskie, przez Karolu Martina.
26._Teelin*.logia G ocpodnrskn , przez Zyg. G„wareckiego.
J/ĘF Biblioteka Rolnicza ma aeuę n S tęp u jącą :  12 Zeszytów IG złr.
Dla prenumeratorów Gazety Rolniczej zgłaszających się wprost lub listownie frento 

do Redakcji przy ulicy 3o..iej Nr. 715 w Warszawie, za 1 2 'zeszytów złr. w. a, 8- 
Skiad główny na Galicje w księgarni K. W IL D A .

Waiszawa dnia 29. listopada 1869. roku. H leczyLski A dam .

In H u d o lf L eckner’s k . k. U iiiversitA ts-U uchhandinug In W ien . i—irn tn e r  
s tra s se  Nr. 10. ist soaben erschieneu und durch alle Bucnhandlungen zu bezieben, io-.

Franob s> soiier*

KonversaHons-Ł ehrgang
bearbeitet nach

9 eid en sttlck e r’s nnd Alin’s Grunds&tzen. A lle T beile  d e r S p ra c b le b re  am fasseD d 
Und m it ku rzeń  le ich ien  R egeln  yersebrin

von A L I  n  i a i d ą o o *
lohaoer einer L "hranatsalt filr frtuzoiisch^ Soracbe nn 1 Konversatiun. 

zw elte  v e rb e sse rte  und v e rm e h rte  A uflage.
VIII. nad 3 0 3  Selten  in kl. §° Prei^ 1 fl.

Eiti FaCuu.au, in dei Wiener Zeitung r o o  6. Jiianer 1867 ausserte sich Uh#rdip. 
- Ł Baer sch ;n bei seinem ersten Erscbeine. in gtiustiger Weise. Ec .a g i uuier 
andere m: Filr dej, nnigen, neicbem zunii*hit da^um zu tuhn ist, ec in moglicbsl kor- 
ser l e i t  zum ^ p re rh ę n  zu bringen , hat der franzómcue Konverss!.ions-LeW- 
gaug des Harrn M naider vor den bestehenden praktischen Lehrgacgen deo Ver 
zug dass ar in btindiger Form alles yereinigt r s <  zu praktischen Zwekcn uotl" 
wendig is". und dass e r  den Geb^aach elnes zw eiiea  Lehrbuiihbs entbeL rli^h  
la a c b t/ und skater: „ Wir stebeo niciit an d iesesB icb  ais e men c'ntschiedenen 
Forłschriit a if fsm  \on  Sei-lenstilcker vorgezeictineten Wego zu oegrilssea. Die Ao- 
orduang des Stoffes isl gme sebr z*cckm assige. sie zeigt vor nner richtigen Wttrdi- 
gung alLer Scuwieiigksiteii, die dem Deutsohen b ji Erlernuog der franzódschen Spw- 
che entgegentreten. Jie Regeln sind bundig ma glar abgeftsac. »Fir l.unnnn das 
Buck dci Aufnierksam keit der betrettenden Lehrer uud Instltats-luhaher be- 
steus cułpi L it,'.“.i i i  Bo»rbeitung dieser zweiten Auflage hat aich der Vbrf«ser be. 
miilłi, łiUen .hm b<kac.ntgcwo<denen scbii'ieniwertbeii Wiinscheu gereebt zu werden 
und bofft ein wirklicb braacbbares Buob goliefert za habea. 3510 1—1

Ces. król. aprzyw ll. kolej Następcy tronu arcyk«ięvia ttudolfa.
m .  m . u mn t 4 » f i ś 9 E  k . w  k

do a meldowania pritwa na otrzymanie akcyj IV. emisji ces. król. uprzywil. kolei Następcy tronu arcyksięcia Rudolfa na

P R Z E S T R Z E N I  L A I B U E - T A H A I N
kapitał akcyjny na tę przestrzeń wynosi

zlr . iral. austr. w  srebrze.
Akopom tym państwo roczny procent 5 od sta w monecie srebrnej i amortyzację również w srebrze, w całkowitej nominalnej wartości na 

caas trwania koncesji tapewnia.
Akcje nadają posiadaczom takież same prawa i tuklż sarn udział w majątku i douhudach c. k. uprzywil. kolei Następcy tronu arcyks*ęcia

Rudolfa, jakie akciom dawniejszych emisjj na zasadzie statutów Towarzystwa są przyznane.
W skutek porozumienia między Radą zawi&dowczą c. k, uprzywil. kolei Następcy tronu arcyksięcia Rudolfa i c. k. uprzywil. austr. Zakładem 

kredytowym dla handlu i przemysłu posiadaczom akcyj i św iadectw  na praw o w zięcia  akcyj powyższe Towarzystwo kolejowe udzirla prawo
otrzymania yt akcji niniejszej emisji na każdą jedną akcję emisyj dawniejszych.

Wpłata na jedną w skutek tego prawa otrzymaną akcję na 200 złr. w. a. w srebrze wynosi
1 6 0  x l r «  ‘w *  a .  w  b a n k o w y c h  lu b  p a ń i f u o n y e h  n o i a f h .

Warunki dla zameldowania prawa na otrzymanie akcji,
1. Prawo na otrzymanie akcji może być wykonywane w terminie od 80 . do 26 grudnia b. r. w zwykłych godzinach biurowych, a mianowicie. 

^  W iednia w  c. k. uprzyw il. Zakładzie kredytow ym  dla han­
dlu i przem ysłu.

Bernie
L w ow ie
P eszcie
Pradze
T ryeście

w  filiach teg o i

Berlinie a  puna S. B leicbrodera.
L ipska w  A llgem eine D eutsche t-redit-Anstalt.
I rani farcie u pp. N . A. von Hofhschikd et Sóhne. 
Ukonachium w B&irische Verelnsbank.
A uąsbar^u o pp. Chr. von Fróhlich  et Sóhne. 
Stuttgardzie u pp. PfCaam et Como.
Korymberdze a  pp. Lódel et Merkel.

I

Zameldowanie zostar.ie nm nkięte dnia 28. grudnia b. r. o 5. godzinie po południu, z dniem tym ustanie prawo otrzymania akcyj niniejszej
emisji na za* idzie posiadania akcyj emisji dawniejszej, jeżeli do tego czasu iie było zameldowane.

2. Każda zameldowana akcja otrzymuje prawo na JA część akcji nowej emisji,
3. Wcelu zameldowania dawniejsze akcje bez arkusza kuponowego lub też świadectwo na prawo otrzymania akcji na dawniejszą emisję dla ostę- 

ploi»jn.a mają być złozone, ako też kaucja w wysokości 10*/# nominalnej warfości na mające być wniete akcje. Kaucja ta może być złożoną w gotowi, 
znie, w asygnatach hipotecznych, lub w asygnatach kasowych tutejszych r.&kładów bankowych, lub w efeKtach na giełdzie wiedeńskiej notowanych po
dziennych kursach, na co wydane będzie świadectwo na prawo otrzymania dotyczącej ilości nuwych akcyj.

4. Przypadające na pojedyńcze zameldowania nowe akcje mogą być w przeciągu czasu od 15. stycznia aż do 31. marca 1870 włącznie we­
dług żądania posiadacza piawa na wzięcie akcji, od razu lub też częściowo podniesienie po zapłaceniu ceny 160 złr. na każdą otrzymaną akcję.

5. Przy zameldowaniu mniej jak pięciu sztuk dawniejszych akcyj wynikające z tąd ułamki nowych akcyj mają być bezzwłocznie w całości 
opłacone i na takowe uiamki akcyj wydane będą pokwitowania, które najdalej do 31 marca 1870 r. na całkowite akcje muszą być wymienione.

t dzystkie akcje oprocentowują się począwszy od 1. stycznia 1870 r, po 5 od sta w srebrze od ich nominalnej wartości i w skutek tego 
przy wzięciu akcji te 5®/0 od 1. stycznia 1870 bomfikować trzeba w państwowych lub bankowych notach według miejscowych giełdowyeh zwyczajów. 
* 8. Przy podjęciu przypadającej na pojedyncze zameldowania reszty nowych akcyj, złożone kaucje będą wMczone do wpłaty, a złożone w efe­
ktach kaucje będą zwrócone.

8. blankietów i konsygnacyj na wykonywanie prawa na otrzymanie nowych Łkcyj, dostać można w zakładzie niżej podpisanym jrko t< ź i 
w innych wy£ej wymienionych miejscach.

;v\ edeń dnia 10. grudnia 1869.
3576 1~3 C. k. uprz. austr. Zakład kredytowy dla handlu i przemysłu.



&AZETA NARODOWA % dniu 14. Grudnia 1«69.

L e k a r z

Henryk Szyszkowicz
Magister chirurgii i akuszerji.

Powrócił z zasranie/, zwiedziwazy celu­
jące zakłady Berlina, Wiednia. Pesztu, 
Petersburga i wzorowe szpitale War­
szawskie, udziela rady lekarskiej w ssiesz 
kaniu aw ojein nr. 4 5 9 '/,  na do le  p rzy  
ulicy Z ielonej obok  jz k o ły  K lin ie ty  
od 8 do to  z ra n a  i 2 do 4 p o p o łu d n ia .

Dostać możiia u niego , ‘j nl 
m entlim  pewny i niezawodny środek na 
spalenie, oparzenie, wypszałość każu> go 
rodzaiu i skórne ropienie „Ognik* zwa­
ne; który to środek nadwerężone przez 
wybucb palnego prochu części organi­
czne zupełnie goi. 3558 1 — 12

Czytelnia Domowa.3513 
3

Wydawnictwo to wychodzić zacznie z 
początkiem 1870 r. w zeszytach na pięknym 
welinowym papierzp, z których każdy obej­
mować będzie trzy  a rk u sz e  druku. Prenu­
merata przyjmuje się odrazu na 12 zeszy 
tów i wynosi z kosztami przesyłki 4 zł., któ­
re wydawca bierze Da siebie. — Adresować 
pieniądze prenumerac/joe franco należy do 
Adama Mieczyćskiego w Warszawie, przy 
ulicy Solnej pod nr. 715 (nowy 18j zamiesz­
kałego. — C zy te ln ia  D om ow a poświęco- 
ną jest wyłącznie na umieszczanie najnow­
szych oryginalnych powieści, romansów o- 
raz innych obszerniejszych utworów litera­
tury pięknej. To zbiór owe wydawnictwo, 
utworzy z czasem pożyteczną bibliotekę, 
która w każdym kółku rodzinnem bardzo 
jest pożadaną, Strzedz się będzie szerzenia 
niemorafności, jak to czynią spekulacyjne 
wydania zagranicznych utworów, lecz prze­
ciwnie w nadobnej formie, podawać zamie­
rza utwory niezaprzeczonej w artości, przez 
znanych pisarzy krajowych skreślone.

Ważne dla posiadaczy 
g o r  z e l  ń .

Niżej podpisani zawiadamiają P. T., 
że założyli w gorzelni Tyśinienickiei o- 
prócz fabrykacji spirytusu z kartofli i ze 
zboża, fabrykę drożdży prasowanych w 
dwóch gatunkach, a to pierwsze dla pie­
czywa, drugie dla gorzelń umyślnie u- 
rządzoue. PrzySzlUmy do przekonania, 
że stosownie do teraźniejszego systemu 
opodatkowania, dla piędkiego i zupeł­
nego odfermentowania zacieru, zaród 
druidżowy, znajdujący się w sztucznych 
drożdżach uie jest. dostateczny, a piwne 
drożdże jak w praktyce doświadczono 
ferment oołsbisją; polecamy więc nasz 
drugi gatunek drożdży, który z gorzel­
nianego zacieru zrobiony, jako nasienie 
szybkiego fermentu, z którego Dajlepszy 
rezultat wydstku spirytusu osiaga się.

Każdego dnia takie drożdże w tutej­
szej fabryce świeże się wyrabiają, ko­
sztuje jeden funt wagi wiedeńskiej tylko 
>i, ent. w. a.

Do zamówienia dołączamy bezpłatny 
j. u*vcia tychże, 3559 1—4

mienics dnia 9. listopada 1869. 
oó ze f H a lsk i i 

Z y g m u n t H egienstreif.

! egzaminowani technicy gorzelniani.
D rożdże szanow nego  koleg i d o ­

b rodzie ja  są  d o b re  i p rzy z n ać  n a le ­
ży  lepsze d la  go rze ln i 1 siln iejsze 
alt W iedeńskie, b ęd ę  j e  b ra l  d la  go- 

rz le n i tu te jsze j ł R om anow skiej co 
■ ty godn ia  p ro sz ę  o sześć  n r. 6 fnt. 

^  raca kolega wyprawiać je co wtorku kal- 
7 : : tygodnia. hvm ie mógł odb' ć w
• odbajczykao' *cie we śrocie a
. może aż wu esw »r'.~  rano. . J  H libo- 

w lc nap iszę , by I ta  g o rze ln ia  z a p i­
sa ła  son ie od szanow nego  koleg i je ­
żeli kolega dobrodziej na to przystanie 
to ja hym co miesiąca płacił albo per 
postoachname, to dla mnie wszystko j e ­
dno- 7. wyrazem głębokiego itd .

S rb m e lz
Za pierwszą przesyłkę pieniądze na 

poczcie oddałem.______

Iu R u d o lf L ecb n er’s k. k. Universi 
tata B ichhandlug in W ie n . K H rnfner- 
s tra s se  Nr. 10, ist soeben erschienen und 
durch alle Kucbhandlungen zu beziehen:

Modernes Franzósisch.
(\eoIojgie franęaise.)

Ein GesprSchbueh in franzOsischer and deu- 
Ucber Sprache fiir Alle, welche sich io der 
franziisiachen Spract vervollkommnen wol- 

Ien. Von C h a rle s  de S andoz.
VIII• soń 304 Seitenin 16' brotekirt 1 | | .
Heine andere Spracbe ist so Uberreich 

an eigenthllmlicheu Ausdrttcken nnd Bedens- 
arteo and au o h  keine erneuert die Form der 
Sprache im geselligien Verkehr so raseh 
ais die franziisische. Daher kommt es, daas 
aach Jene, welobe ihre Grimmatik vollko- 
men inne haben, im Yerkebr mit Frszosen, 
namentlioh ln Frankreich selbst, nicht aelten 
in Verlegenheit kommen. Diea®10 Umitande 
abzubelfen, bat der Verfasser, ein gebor- 
n e r  F ranzoae . w ń h ren d  seinea v ie lj6h- 
rlgen  A afen th a lte s  ln P a r łs  mit groiser 
Sorgfalt alle jene modernen Redewendun- 
gen und Redensarten, welche m»u J®tzt am 
meisten in der Umgangssprache braucht, 
zusammengeatellc und bietet nun allen Lern- 
begierigen ein Buch. au» welchem gelernt 
werden kann w ie n tan  beu te iu  P a r ts  In 
d e r  g a ten  Qe»ell»cbaft w lrk llc b  sp ric h t

3503 1 ——■ 1

Uwiadomienie.
N a m ocy statutów pod dniem 8. 

styeznia 1863 I. 21766 dla tutejszej
k asy  oszczędności przoz W ys. c. k. 
w ^ isterjom  spraw  w ew nętrznych za- 
. . .  ‘fdzopycb, i w skutek  n wziętej 
, z W yd zia ł k asy  oszczęc ,ś c i na 
dnia dzisiejszym  uchw ały, rozpoczyna  
kasa oszczęd ności T arnopolska sw ą  
czynność z dniem 1. styczn ia  187°, w 
lokalnośeiach urzędu gm inneg Tar­
nopolskiego, co niniejszem  pouaje się  
jo  pnbliczaej w iadom ości, od sy ła ją c  
każdego do w zięcia  udziału ch ęć  m a­
ją ce g o  do kancelarji k asy  oszczęd n o­
śc i, gd zie o bliższych szczegółach  za­
wiadom ionym  zostanie. 3472 3 - 3  

Od W ydziału kasy oszczędności 
Tarnopol d. 21. października 1869.

Handel towarów korzennych i win

FERDYNANDA POPOWICZA
w Rynku, 1. 178 pod K rakow iakiem .

Przy nadchodzących świętach
poleca swój obficie zaopatrzony sk ład: cukru. kaw y. ry żu .
rum u. herbaty, rodzynków , m igdałów , dakteli. lig. ow o­
ców' kandyzow anych , win krajow ych i zagrani ńhych. 

porteru i m arynat po ną|uniiarkow ańszych cenach.
O trzymał św ieży transport praw dziw ej ~ R T t  ' V ł V r n g ! : ' V  

w ęgiersk iej funt po 36 cnt. 35B6 1_ 1

Zam ówienia na prowincję uskuteczn ia najakuratniej.

Panom właścicielom browarów poleca się

Fabryka maszyn
osobliwie do urządzeń w browarach

Braci Noback & Fritze
w połączeniu z biurem technicznem dla browarów

Gustawa Noback, Prag, Quai Nr. 16,
który w następujących miastach wykonał budo­

wle browarów:
„Wiedniu, Pradze, Dreźnie, Hluboczku, Bra- 

nik, Pakomeritz, Steinhof, Drewenitz, Trautenau, 
Zwittau, Riga, Smiric, Budweis, Niirnberg, Nie- 
mes, Netolitz, Bechin, Raudnitz, Bilin, Turn, Lie- 
kenau, Semil, Kamenie, Cieszynie, Wojniczu, Pre- 
stawek, Neuhaus, Schopka, Regensburgu, Szczuci­
nie, Pilznie, Konopischt, Posteiberg, Plass, Skali­
cach, Gross-Skal, Dottau, Łomnicy, Mies, Klodnie, 
Kost, Litomierzycach, Gbell, Bernie, Schebetau, Na- 
pagedl, Ołomuńcu, Freywaldau, Peszcie, Ems, Cięż­
kowicach, Kruszowicy, Rokicanach, Winterberg, 
Darzenie, Wrschowitz, Mohrenstern, Wernstadt, 
Popowitz-Taus, Kóniggrfttz, Kwasney, Kremsier, 
Kunstadt, Tyrnawie, Kobylempolu, Frankfurcie n. 
M. i 01wipo!u.“ 3297 5-,2

Maturalne Wody mineralne.
.fc- Z'*™6 <;ipnia naturalnych wód mineralnych, a szczególniej wody Selterskiej, Em- 

(.KJ, 8ęben; et Kessel). Fachingersmej, Weilbachskiej, Schwalbachskiej, Geitnaw- 
sk.ej, jak róv leż wody zawieraj,cej kwas węglowy ze zdroju Apolinarego, zawsze św ie­
żego napełnić ta B ’ 3 ^ 5  as_ f

po oryginalnych cenach Edrojowych załatw ia b ezzw łoczn ie  

_____________________ H »  P fr s le r  w e F rankfurc ie  u. N .

A P T E K I  l O M E O P A T T G Z B f f E J
urządzonej całkiem oddzielnie od istniejącej aleopatyoznej

PIOTBA MIKOLANUIA
8 złr. —

12 . -
16 • ~
24 .  -
25 „ -
12 , -
2 „ -
2 .  50

n r n n
pigułkach 15go roztarcia

28
18
I I
8

10
9
6
6

60
60
60
50

50

„ . . „ w e  L w o w i e .Dra Lutzego w  Kblben:
Apteozka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia

» n n ,

n n « n „ n n
»» % » m reaerwowa

9  n 24 • 9 m
.  na anginę z brosznrką . " . " . "

od bolu zębów 
.  .  cholery . . . .  i .

Dra. F. A. Gtluthera w L angenaalz*:
Aptecaka o 120 środkach w ptynie, Sciej i 6tej potęgi .

• " ca " " * " *
’ 48 „

" " "
- 2? - .  . . . .

„ „ 44 ,  « .  kieszonkowa
* entralurj apteki taomaopatycznej w  l.lpsku :

Aptecaka o 120 środkach w płynie, 3oiej i 6tej potęgi .
» » ® 0 »  » » . » •  •
» » ”9 .  .  » „ „ . .
„ » 4 0 ,  .  .  . . .  •

PIOTRA MIKOLASCHA We L w o w i e
A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3cioj i Gtej p o t ę g i  

» . 4 0 .  . » . »
w . 6 0 .  . . . .
" » 80 » ■ .  n 1
.  .  120 .  ■ ■ _ .
.  „ I go .

.  180 

.  240 
.  24 
.  40

■ ■ 60 »
n 80 .

Każdy środek pojedyńczo . .  .
'k ł  -wierająoe środki pierwotne wielkości tejsamej, o połowę drożej od cen powyższy 
P ro . ek p rzee lw  ch o le rze  dr. Lutzego . . .  — *jr . 50
D r. śatinthera środ. dla bydła przeciw zarazie pysk. i raciccnej flaszka l  
Kaw* hom eopatyczna  dr. Lutzego . paczka —

» 1 żołędzi . . '/ ,funtowa .  —
C zek o lad a  h o m eo p a ty czn a  . . . . .  funt 1
C u k ie r  m leczny  . . . . . .  , 2
M arzek hom eopatyczny . . . . .  . 2
Opłatki hom eopatyczne 
Spirytus hom eopatyczny

D z i e l *

30 .  -
22 . -
18 ■ -
12 . -

60
60

" * ł» , .•
w P‘g. 30go roztarcia, w pularesie

łł
n
n

5 
7

10 
14 
20 
25 
28 
35

6 
10 
13 
16
~  :  18

m 15
10
50

h o m e o p m t y c z n e :
1. Nauka liom eopatjl dr. Lutzego w język□ niemieckim
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. Kaczkowskiego
3. L ekarz  dom ow y Podwysockiego .
W o te ry n arja  Dłużniewskiego, nowe poprawno wydanie

Uiie jeiine italienne,
dćsire donner des lecons de grammaire et 
de oonversation dans aa langue maternellc;

ainsi que de piano. 3524 2—3 
Les jeunes demoiselles pui voudront en 

proflter sont priees de s’adresser: Ulica 
Łyczakowska Nr. 103 au premir I. p.

3020 17-100

4 złr.
5  »

i : 3042 19—f

S ikaw ki o g n io ^ W  Fabryk, urządzona 
w e i ogrodow e^r r . 1823. Gwa-
ki»ilii, pomp/, f  ^  rantuje. Ilu- 
wiaflra oirniow m t _  Nw „jpnwaaePriynądy d l a ^  W Mi. ^  Strowaae

,u .iyo, a, y ^ N A u s r >  bezpła-
w  W ied n iu  ^  t , l e ‘

Leopołdstadł, Miesbachga»*e 
gegeutiber dem Augarteo.

D o 1. 450.

Obwieszczenie.
W ydział R ady pow iatow ej B ro d ź- 

kiej og łasza niniejszem  w m yśl §. 30. 
U staw y o reprezentacji pow iatow ej, iż 
sporządzony na posiedzeniu  W yd zia ­
łu budżet na rok 1870, przez opodat­
kow anych powiatn b rodzk iego. w  kan­
celarji W ydziału  rady powiatow ej 
przez przeciąg dni 14. przejrzany być 
m oże, poczem  rozpoznanie badżetu w 
Radzie pow iatow ej nastąp i.

W olno w ięc  opodatkow anym  sp o ­
strzeżenia przeciw  projektow i badże­
tu do W ydziału  rady p ow iatow ej w 
pow yższym  term inie wnieść. U ch w a­
lono na posiedzeniu  W ydziału  rady 
pow iatow ej. 3522 2 -3

Brody duia 4. grudnia 1869 r.
W ice prezes sekretarz,

Zagajewski; St. Szczyciński.

A c 1- u l  C^Z

N ajlepszem  miejscem  d» zakupyw ania najtańszych
a najlepszych zegarków jest

S K Ł A D  Z E G A R K Ó W  F IL IP A  F R O M M A
w WIKDNIU. Rotliciithuriiistrasse Nr. 9 vis-a-vis der W ollzeile.

Sprzedaż szczegółowa po cenaoli jak  i w hurtowuąj sprzedaży.
Wszelkie zegarki regulowane na sekundę sprzedają się z pisemuą tU M ie n n ę

gw arancją trzyletnią*
Największy skład z doborem najgustownisjszym. ^

Ażeby w iele sprzedać, trzeba sprzedaw ać tanio. Geny fabr. 2 upuszcz. 5 / D rab
Złote nr. 3 zeg- dam. na 8 rub. od złr. 25—30Srebrne cylindry, na 4 rubiny 

„ z zł. obw. odskak. od złr.
złr. 10

13 do 14
„ 0 szkle kryształ. ,  , 15 łł 18

srebrne ankry na 15 rub. „ „ 15 fl 19
.  0 podw. kopercie na

15 rubin.......................... ...... 19 » 23
, 0 podw. kop. ze szkł.

kryszt. i IG rubin. „ „ 18 ja 25
„ 0 podw. kop. wojskowe, „ 22 » 28
„ remontoary z szkłem

kryształowem . . „ „ 20 6 36

emaliowane . 
z djamentami • • •
w podwójnej kop. ■ 
ankry na 15 mb • •
aokry w złot. kap i.. 
w podw. kop. . . 
w złot. kaps. w po­
dwójnej ko p .. . •

remontoary . • ■
„ w podw. k o p ..

81—36 
, 45—46 

4 6 -4 3  
, 35—15
, 4 0 -6 0

55—65

, 65-100 
70-100 

100-2  0

Remontoary myśliwskie . . ■ po „ 15- __
Złote i srebrne zegarki repetjery .  „ 3), .w, 80, 1 JU aw .

Witelkiego rodzaj® zegarków ściennych 1 pendulowych dostarcza tanią] lik  gdzlaliaziej
Srebrne lańeaszki do zegarków :

krótkie po złr. 2.59, 3, a , 5, 6, 8, 10 — dłubie po złr. 6, 7, 8, 9, 10. 
Ł ańcuszki do zegarków  a 14karat. złota"

k r ó t k i e  po zir. 17, 20, 25. 30, 4C, 5) — d ł u g i e  po złr. 24, 31- 40, 00, W. 
z Idkarat. z łota: krótkie po złr. 25, 30, 40, 51, 100; długie pozłrS O , ■̂ ), 50, 61 do 100

Dla odprzedających wszelkie ułatwienia.
Jed yn y w Austrii sk ład prawdziwych an gielsk ich  c h r o n t n it j -  

t r ó w , c h r o n o in e t r ó w - r e m o ii t o a r ó w ,  c h r o iio g r a fó W i tudzież 
a iik r ó w - r e iu o n t o a r ó w  m ęzkich i dam skich, z fabryki E* «  E .
E m a n u e l,  1. Burlington Gardens in Loudon, n a d w o r n e g o  l* w e-
r a n ta  J e j  k r ó l. M o śc i W ik to r j i .  J e g o  c e s .  M o śc i N a p o c o n a  
III.. J e g o  c e s .  M o ś c i s u łt a n a ,  J e g o  k r ó l. M o ś c i k r ó la  p o r t u ­

g a l s k ie g o  i J e g o  k r ó l. W y s o k o ś c i  k s ię c ia  W a li i .
Za w szystkie an g ielsk ie zegarki daję 5 - letnią  

gwarancję.
D la panów fabrykantów, lekarzy, duchownych, 

m yśliw ych, w ogóle dla w szystk ich , zniewolonych  
do rychłego w stawania

D O S K O N A Ł Y  ZEG AR  z B U D ZIK IE M ,
S B  godzin idący, a przy budzeniu zapalający od razu 
światło, pc 9 złr.; takiż zegar niezapalający światła, po 
7 złr.-, budziki bezpieczeństw a alarmowe z przyrządem 
w ystrzałow ym , odrazu robiące światło, po 14 złr.

Czysto złote i srebrne męzkie i damskie biźuierje
z 14 I IS k a ra to w ag o  s ia ta .

Wszelkie przedmioty opatrzone są stampilią urzędu oymentaioiego i wszystkie robione
według m e d e  i p a r y s k i c h .

X A  f p i f  k n i e j t z  ego  f  n m fm o d n te fa ze g o  f o t o n  »■ 
r. 1.20, 2, 3, 4, 6, 10, 15, K rz y ży k i po ct. 50, ałr. 2, 8, 5, 8, 12. 18.

S e rd u az k r (dc otwierania) po ałr. 2.60, 4, 
6, 16. 18.

K ólezyk l po złr. 1.00, 3, €, 9, 15, 20. 
Braazkl po złr. 4.50, 6, 9, 15, 20, 80. 
Garnitury, branie I k ólezyk l krągłe, po 

ałr. 9, 12, 21, 80, 36, 40.
B ranzolety po ałr. 3.50, 6, 18, 18, 24, 30. 

D o te im d o m o śc i i  fm ko  p r z e s t r o g o : * V I
Takawane złoto nowe i Talmi nie jest prawdziwem złotem i niema prawie żadnej 

wartości metalu. Również zakazano urzędownie fabrykacji złota Nr. 1. i Nr. 2. i wolno 
eprzedwać jeszcze tylko z wyrobów tych przedmioty, wykończone przed końcem r. 18CG, 
me można zatem spodziewać się znalezienia nowynh fasonów w tycn przedmiotach.

Za moje wyroby biżutery.i złotych gw»rantuję wartość rzeczywistą 17 złr. w je ­
dnym łucie w towarach z 14karat. złota, a 22 złr. w jednym łueie 18karat, złota.

Atell © r*©par*acyj ne:
W szelk iego  rodzaju zegary naprawiają się jak  najdokładniej i sum iennie, a stare 
zegary, nieraz drogie rodzinne pamiątki, na n ow o restaurują się  jak  nąjlepięj. 

C eny reparacji z Sletnlą gw arancją ztr. I, 1.50, 8, 3, 4, 5.
Każdy zegar dostarczam z monogramem i herbem.

Na żądauie rozsyłam zegarki i biżuterje za pobraniem poeztow em  do w yhorą  
1 zwracam  odw rotną p oczlą  pieniądze za niezatrzym ane przedm ioty. Polecenia 
wypełDiam ściśle za przysłaniem należytości lub za przekazem , i Dpewniam każdego  z 
panów zamawiających o najsum ienniejszej i nio do żyozenia niepozostaw iającej usłudze, 

Stare zegark i, z ło to  i srebro przyjmuję w cenach najwyższych jako zapłatę i 
kupuję także  za gotówkę.

M P Na zapytania odpowiadam niezwłocznie, daję wszelkie żądane wyjaśnienia 
i gwarantuję ceny najtańsze. — Sprzedaż hartowna i pojedyńezo.

Utrz/mująo stosunki z najpierwszemi fabrykami londyńskiemi i genewskiemi, i w 
sku te l słynnego, zawsze zapasowego doboru, dostarczam, jak to uznano, najtańsze ze 
garki lepsze niż gdziekoIwiekiDdziej a równocześnie e l e g a n c k i e  i roboty eam ienne 

Wtzelkls przedmioty edemnle są wyrobami oryglnalneml, aaaladowiictwsm.
Wielce Szanownych mieszkańców prowincji, odwidzających Wiedeń , uprsazacu 

najuprzejmiej o wstąpienie do mego handlu. 3009 14 - i

l ł i i  i  I  i  | > | >  F r o m m ,
Uhren- und Goldwaareu-Fabrikant,

W ie n , R o t h e n t h u n u s t r a s s e  9, v i s  »  v i s  d e r  W o l l i e i l e .
Porto od przesyłek aż do wyaokości 1 funta, wynosi w całej monarchii tylko 2 )—°'; ct. 
Życzących sobie zamieniać zegarki stare na now e upraszam o udawanie eię do umie

P ie rśc io n k i po złr
20, 10.

Gnzleskl d« kołnierzyków  dam skich  
para po złr. 1.20, 8, 6, 6, 10.

Gnziczki do m anszetów  duże, para pC 
złr. 1.50, 3. 6, 8. 12. 15, 20.

G uziczki do k o ln ie rzó w  po cnt. 60, złr. 1, 
2 3 4.

M edalian lk l po złr. 1.80, 3, 6, 9, 12, 18, 24.



GAZETA NARODOWA * dnia 14. Grudnia 1869.

Sprostowanie. 3571 l—l 
Jakkolwiek bądź nietipozm ję iręcsno- 

ści p. Oriechowskiego w wycinaniu nagnio­
tków — jednakowoż nienznaję za właściwe 
pudawać do piam publicznych ogło.zeń i 
pochwał, które prywatnie są na miejscu, a 
piolicznie i bez npoważnienia są najniewła- 
i Ciwsze. Józef Mysłowski.

Mfody człowiek
tłożywszy egzamin dojrzałości z wyszcze­
gólnień em, słuchacz praw, życzy sobie przy­
jąć miejsce na prowincji przygotowania dzie­
ci do s*koł gimnazjalnych lub niższych re ­
alnych. — bliższa wiadomość pod adresem 
O. łi poste restante Przemyśl. 3575 1—1

Zu.iana lokalu

Leon Józef Kubicki
praktykujący W eterynarz

Docent Weterynarji w szkole rolniczej 
w Dublanach, mieszka obecnie,

Plac Dominikański pod 1. 18) m. we 
Lwowie. 3520 2—3

Tyki chmielowe,
csikoaga i iwowe odznaczające się trwało­
ścią i lekkością 10—12 łokci dłngie narą- 
bane i strugane, zamówić można w Cboro- 
śnicy, poczta Sądowa Wisznia po 2 zir. 
kopę, za odesłaniem 50 cnt. zadatku na 
hope._________________________ 3572 1 - 3

Dla pp. Fotografów.
Zamyślając interna mój pod 1, 6’/, (o- 

ook hotelu „George*) zupełnie zwinąć, po­
daje do wiadomości i ł  posiadam bardzo 
wiele p rz y rz ą d ó w  do fo to g ra fo w an ia , któ­
rych pojedynczo lub razem po bardzo u- 
miarkuWanych cenach nabyć można.

Bliższych szczegółów udzielam w pra­
cował lak też w mieszkaniu pod I. 198'/, 
(ulica Łyczakowska). 3504 3—3

Uzidolittony teoretyczn ie i
praktycznie gospodarz,

mogący w prawniczych sprawach zastąpić 
powoda swoją osobą, obeznany z chowem 
bydła i innych zwierząt domowych , oraz 
latając takowe w nagłych zapadłościach, 
rozumiejący leśnictwo, sznka posady odpo- 
w edDiej- bliższa wiadomość w Administra­
cji Gazety Narodowej. 3570 1 1

Bardzo sm aczny i tani

ser śmietankowy
K o s t k o w s k l  

z wyrobni k sięcia  C zartoryskiego  
Jako t«ż se ry :

S tr a c h iu o ,  d e  B r ie .  C lie s te r .  R o -
m a d o u r , S c h w a r z e n b c r s e r ,  

E m e n ta le r . G o r g o n z o la .  P a v n ie -
z a ń s k i i b r y n d z ę  t y r o l s k ą .

otrzym ują na sk ładzie i polec»ją

JURKIEWICZ i WOJCZYŃSd
we Lwowie w Rynku pod 1. 161._____

L. 2062. ’

Obwieszczenie.
W celu obsadzenia p ołączonej po 

sady C ym eotnika i R ew izora policji 
dla gm iny m iasta K ałasza rozpisuje  
się  n iniejszem  na m ocy u chw ały R a­
dy gm inuej z d oia  24. k w ietn ia  1869  
konknrs. Ż y czą cy  sob ie otrzym ać  
w zm iankow aną p osad ę, z którą rocz­
na p ła ta  400  złr. w . a jest p o łączo­
na, zech cą  sw oje podania, dowodam i 
uzdolnienia poparte, najdalej do koń  
ca grudnia 1869. do m agistratu tutej­
szego w nieść, przyczem  się  zarazem  
nadm ienia iz egzam in w  eym entoi 
czym  urzędzie we L w ow ie lub Kra­
k ow ie złożony ku osiągn ien iu  obec  
nej p< sady niezbędnie pi trzebnym  jest. 
3582 1- 3 M agistrat m iasta.

K alasz dnia 27. w rześnia 1869.

Raccahout arabskie
p. Dt-Iangrenier.

Środek ten potwiei dzony pr.ez Paryską 
Akademię Medyczną, leczy słabości żołądka 
1 kiszek ,* przyspiesza powrót do zdrowia, 
wzmacnia dzieci delikatne i w ątłe , zabez- 
p eeza od gorączki tyfoid ilnej i chorób epi­
demicznych.

W Paryża na ulicy Richelieu , 28 ; we 
L w ow ie w aptece pana Piotra Mikolascha; 
w K rakow ie w aptece p. Trauczyńskiego; 
w B rodach  w aptece p. Kullak. 3493 1—10

M A T

PP. GRIMAULT EtCf aptekhUzy w WRY,
Przygotowane z liści drzewa rosnącego 

w Pem, leczy szybko i meochybnie rze rzą- 
eakt u a ju p o rc zy  w sze i za s ta rz a łe . Apte­
ka Urimauit et Louip. dla łazarzy, którzy 
mśją zwyczaj zapisywać balsam kopajwy, 
za pomocą lilejowatości, przygotowuie pi­
gułki * esencji Matiko i balsamu kopajwy.

Pigułki te nie tylko, że zawsze skutku­
ją  w najkrótszym czssie, tle  nie mają tyle 
nieprzyjemnej woni balsamu kopajwy.*

sem
Każdy flakonik opatrzony jest podpi-
•Grimault et Comp.“ 3489 1 —12 

Dostać można we L w o w i e  w aptekach 
pp. Mikolascha, Berlinrra i K nckrra; w 
Brodach w aptece pp. Kullak i u pana Fran- 
*u* ? ’ w Rzeszowie w nptese p. Szaittera; 
w Kiakowie w aptekach pp. Trauczyóskie- 
«o i Redyka; w Wiednit w składa h nu- 
tsrjałów aptecznych pp. Raabe i Róder.

Wydawca; Teofil Szumski.

Najstosowniejszym podarunkiem na Boże Naro­
dzenie i Nowy Rok, jest bezsprzecznie główna 
wygrana, a to: 80 .000, 40 .000, 20 000 srebr. tal. 

i 20.000, 10.000, 8.000 zfr.
Wygranie tych k w. t  jest umużliwione przez kupno zagwarantowany cli

L O S Ó W  S T A N I S Ł A W O W S K I C H
po cenie 29 zir. W roku przypada 4 ciągnienia /, w jersnem i 47.200 zir. 

i E s i r u . n . B z . w l . o l s l o  20 talarowe losy po cenie 30 zir. 50 cnt- Cztery cią 
gnienia w roku. Główne wygrane 80.000, 40.000, 20.000 srebr. tsiar.

I i o a y  X Ł u o . o l f a  po cenie 17 złr. D o  a ciągnienia w rokn z głównemi 
wygrane mi 25.000, 20.000 złr.

Listowne zlecenia fra&ko załatwiam odwrotna pocztą za pobraniem przez pocztę.
3568 1 - 6  1 V 1 . W .  X X  w Brodach.

I A J  S-fs A 2 >• ć  W

R ealność pod 1. 6 0 7 ’/«
z obszernym ogrodem jest do sprzedania z 
wolnej ręki,

Bliższą wiadomość powziąć można w 
kanceiarji adwokata dr. Marcelego Msdey- 
akiego we Lwowie w gmachu Zakładu na­
rodowego Ossolińskich. 3561 1—6

Ktoby sobie życzył uczyć 
się po angielsku od osoby rodem 
z Anglii, raczy się zgłosić do 
księgarni C zajkow skiego i
& e y fc u * iJ h a .  3569 i —i

\ / W V \ / V \ A A A / V N i
Łe znrządn dóbr J a słrzęb iey
p^dsje się do wiadomości, że P. Karolowi 
TeuchmAnowi r  Żółkw i, podleśniczemu zo­
stającemu w tutejszej służbie, przed odej­
ściem w miesiącu czerwcD aobowiązkn wy­
dane świadectwo uznaje s ę jako nieważne.

Jsstrzębica w Listopadzie 1869. 
3562 1—3 Reisntr.

Obwieszczenie.
Proboszczowi tumskiemu, Zygmuntowi 

Cieleckiemu ums 2. listopada 1652 w Po­
znaniu zmarłemu, należy sie z dóbr Promna 
i Jagodna względnie po subhastacii tychże 
w celu podziału z ceny kupna czę.sć, która 
włącznie z dochodami 403.00 tsl. wynosi i 
w depnzyc e królewskiego sądu powiatowe­
go w Środzie się znajd ije, o które jednako­
woż z sukcesorami po mieczniku Walerja- 
nie Piwnickim proces się toczy.

Jako pretendenci do spadku po probo­
szczu tumskim Zygmuncie Cieleckim do­
tychczas wystąpiły naatępu iice osoby:

1. pani Franciszka z Dzicrzgowskicb 
Bajerska w Gnu żuie.

2. pani Mnrjenna Ziółkowska w Czę­
stochowie,

3. niezamężna Marjanna Dzierzgońska 
w Lechlinie.

4. pani Barbara z Weisstlów Pa|,rocka 
w Warszawie,

5. Paulina i Henryk małżonkowie Pa­
proccy w Warszawie,

6. Klemens Paprocki pod Lublinem,
7. Adam Paprocki pod Lublinem,
8. wdowa Józefa Paprocka,
9. wdowa Julia Englert z Paprockich 1
(ud 6, 8 i 9 w Warszawie w domu J a ­

sińskiego przy ulicy Żurawiej Kr 1262 za­
mieszkali),

10. Kaźmierz Paprocki, dawniej w 4ym 
pułku w ijsk polskich liniiowycli ,

11. Antonina Paprocka w Warszawie,
12. Antoni Dnoin, referendarjusz w W nr 

szawie,
13. Józef Krak ;wski, kapian kadetów 

w Kaliszn,
14. Walenty Krąkowski, kpitan w Ł ę ­

czycach,
15. Józe/a Krąkowska, u brr.ta od 13 

zamieszkała,
16 Nepomucen Kurnatowski,
17. Rozalia Dunin, zamężna Jeżewska.
18. Magdalena Dunin, zamężna Napic- 

rałowicz w Lecblime pod Skokami,
19. Emilia Łzzockaz Duninów w Dzierz­

bie pod Stawiskami pod Warszawą,
20. Jadwiga z Dun-nów owdowńła Ki- 

ścielniska w Wa/szawiu.
21. Zofia z Duninów, zamężna Ł.v.< cka 

w Warszawie pr/y  ulicy Widok, Kr. 1574
22. Łucjan Jurkiewicz w Polsce,
23. Ignacy Kamiński w Zajączkoz ie 

pod .Sznmoti.łami.
•24. Stanisław Grabski w Ku no wio pod 

Dusznikami.
25. Antoni Bolesław Wicrzewski w Stę- 

szewku pod Pobiedziskami,
26. Antoni Grabski w Rusiborzu pod Si odą

27. ADtoni Cielecki,
28. Tadeusz Cielecki,
29. Jan Cielecki,
30. Józef Cielecki,
31. Zofia z Swięczkowskich owdowiała 

Cielecka,
32. Klementyna Suchodolska z Cieleckich,

33. Królewska pruska rejeneja w Poz­
naniu jako zastępczyni fiskusa dominialnego,

34. Teodora Węgierska w Szamotułach,
35. Antonina Szfiłdrska w Popowie nie­

mieckim pod Śmiglem.
36 Każmira Tarnowska i ojciec jej T ar­

nowski w Kliszkowie pod Sieradzem w 
Polsce.

37. Anna Kalkstein w Błotnicy pod 
Przymentem,

38- Adam Józef Węgierski w Wrząeach 
pod Sieradzem,

39. Michalina Kierska w Gąsawach pod 
Szamotułami,

40. Emma Kosińska w Poznaniu.
Wzywa się teraz wszystkirh tych. któ­

rzy bliższe alho równie bliskie pretensje 
sukcesyjne do rpadku mieć mniemają, »by 
pretensje swoje aż do terminu na dzień 12. 
maja 1870 r. przedpołudniem o godzinie 10. 
przed panem sędzią powiatowym Orłowiu- 
azem wyznaczonego zameldowali ; w razie 
przeciwnym po upływie tegoż terminu attest 
legitymacyjny wystawionym będzie.

Poznań dnia 4. czerwca 18(19.
Królewsko Pruski Sad powiatowy. 

3058 4 -  6 Wydział* II.

L. 1513. 3471 3 - 3

Obwieszczenie.
Sam borsk i W ydział p ow iatow y  

poda e do w iadom ości, że budżet po 
w iatow y na rok 1870. złożony będzie  
od d. 4. grn lnia 1869 do przejrzenia  
w k a n e e la r ji W ydziału  p ow ia tow ego .

Sam bor dnia 27. listopada 1869 . 
zastępca  prezesa IJawliński.

Przez pierwsze kolegium medyków n.e- 
mieckicb egzaminowane a przez c. k. na- 
micstnictwn węgierskie ze względu wybor­
nych własności koncesjonowane:

Płótno gośćcowe
przpciw wszelkiego rod/aju cierpieniom 
gośćca, reumatyzmu, rwaniu czL.nków, pier­
si, gTzbietu, w krzyżach i podagrze itd.
) akiecik po 1 złr, 6 kr. w podwo nora da­

niu 2 złr. w. a. 2346 4—6 
P arysk i plaster uniw ersalny  

dr. Buron ra  wszelkie rany, ropienia, wrz - 
dy. nagniotki i przeciw odmrożeniom. Mały 
słoik t. przepisem użycia po 35 c. w. a.

Dostać można w aptece pod srebrnym 
orłem Z y g m u n ta  H u ck rra  we Lwowie. 
Za opakowaide doliczę się 20 c. w. a.

SASKI LOMBARDOWY
y j a y
'eksle, trudni się spe-

■ £ »  l i  k  J L k L e
pożycza p ien iądze na efek ta , eskontuje wi

dycją, przyjm uje w kom is

mąkę, zboże i inne produkta
na takowe udziela za liczk i i trudni s ię  sprzedażą a na zg ło szen ia  

daje odpow iedź pod adresem
Sachsische Lombard-B«nk

Nenmarkt II. (D resdenj.337 4 f - 4

U
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n
»u
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n

Kantor wymiany
c. ii. uprz. gai. akcyjnego

B i l l )  m n n m

kupuje od dnia szego
». kupony p ła tn e w

n
a. ity c z n ia  1970 .

&  K u p u je  i s p r z e d a je  zarazem 
§ m z e l k i e f  o ro d za ju  e f e k t a  t u
^  m on ety , eskontuje i wypłaca wszystkie §  
n  kupony 35 8 1-? K

gpod  warunkami najprzystępniejszemi. «

ie wina szampańskie

Odprzedający raczą sic albo w prost udawać do p. L. L i l t k e  w  F i in f k i r -  
c l ie n ,  lub do zastępcy te^o domu p. K riw a rr in  ( ic l iliM rd tn  we Lwowie.

U a i i i c ł e l  g a j l a ^ t e r y j n y

A. STE1FA SY\dVV we Lwowie
n a  r o g u  u l ic y  J e z u ic k ie j  p o d  I. O J * /,.

Pyleea Wysokiej Silachcic i Szanownej P. T. Publiczności sv ój obficie zaopatrzony mag:;zyn wszelkich wyrobów z drze­
wa, bronzu, skóry i chińskiego srebra, stosowne na 3498 2—6

podarukni świąt Bożego Narodzenia i Nowego roku
N idto otrzymuje tenże h .nrlel w najlepszych gatunkach: ręk a w iczk i m ęzklc i dam skie , najm odn ie jsze  szalik i, 

k raw atk i, ch u s tk i je d w a b n e  i szale  p o d ró ż n e , — g o rse ty  p a ry zk ie . w ach la rze  balow e, szk ła  te a tra ln e , kape< 
lasze , czapki, deszczochrony . la sk i i sp lc ru ty , oraz p a rfm n erje  i m yd lą , wreszcie wielki zapas obuw ia m ęzkiego 
i dam skiego , kaloszy  w y so k ich  i n izk ich . sz k arp e te k . pończoch i k a ftan ik ó w , — dalej lam p  naftow ych , d o b o ­
ro w ą  b ro n  i w sze lk ie  przybor.y  m yśliw sk ie , to rb y  pod różne , k u fry  sk ó rza n e  i d rew n ian e  oraz kasy  o g n io trw a łe

Zamówienia z prowincji przyjmuje i załatw ia lakow e jak nąjspiesziiiej.

Filia Banko Angielsko-aostijaciiiep we Lwowie
podaje do powszechnej wiadomości, że 

p o c z ą w s z y  o c ł  d n i a  i .  w r z e ś n i a .  l 8 6 g

5 1 4 S Y B 5 A T T  K A S O W B
z o śm io dn iou eni  wypowiotlzrnirm  wydaje, i od WMzywtkieli w  obiegu będących

k a s o w y c h  3 0 4 7 2 1 -2 8  

z dniem powyższym 5°j() liczy.

Tysiąoe osób p rzez  zręczne o p erac je  na g iełdzie szybko' i bez trudu doszło do bogactwa, które przewyżizyło najśmielsze 
ich oczekiwania, codziennie widujemy najwymowniejsze tego dowody. Czyż tego rodzaju korzystne intereaa mają hyc 
udzizłem tylko pewnych sfer uprzywilejowanych?— Ażeby p ywutnyin osobom, zilal.i od giełdy znajdującym się, umo/ebuić

korzyslny udział, urzyd..iliómy

3021 : 0—S9

..........   J " > ■ » ------  «
.ajrt aię * **'87,clką gotowością 

   ( u u i p t o i r  f u r  B ó r s e n g c s c h a W * ,
Wiedeń I. T i:f^r Grabca, 17.
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n a j p r z r d it l e j  z t j  j a k o ś c i  zaszczycone na w ystaw ie Londjiiskiej
złotym medalem 3478 o_ę

w  F i in f k ir c h e n  (Granica), 
który przez d łuższe lata pracował w piw nicach renom owanego domu 

*Iaquesson f lis  w Chalons s. M., flaszka po 
l« r a n d  A in  im p e r ia le  . . 2  z ir .  4 0  c n t . w . a . j
S i l l e r y  g r a n d  in n iis s t  iiA 2  „ _  „ „ „

W e  L w o w ie  w  Im a d ła c h :  K. I ła l la l .a u a .  J . II. U r a h la ,  J a n a  K lie u a .  
J . F . K le in a  W d o w y  1 l l i s s l e i a .  F . W . K i ó i ik o w s k ie « o ,  A. M ań k o  

w .s k ie ę o . F e r d y n a n d a  P o p o w ic z a ,  J u l.  R e is s a .  O . T . W in k le r a .

Właściciel: Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny: Platon Kostecki. Drukiem Ko/uela Filiera*


